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(Sprawa obsadzenia biskupstwa ob. łac. w Prze- 
myśln. — Wnioski Wydziału krajowego do sejmu. 
— Zakaz składek na teatr czeski pod rządem mo- 
skiewskim, — Głosy węgierskie i niemieckie o mo- 
wie dr, Herbsta.) 


| W sprawie obsadzenia opróżnionej stolicy 
biskupiej o. ł. w Przemyślu, której wyposażenie 
Przynosi, nawiasowo powiedziawszy, około 40.000 
złr. w, a. roczuego dochodu, wywiązała się tak 
ożywiona konkurencja, tylu kendydatów walczy 
Z sobą o nią różnorodnemi wpływami, że isto- 
tnie trudno przewidzieć, W jaki sposób ostate- 
cznie zabiegi te rozstrzygnięte zostaną. 
ajczynniejszym, najruchliwszym: kandyda- 
tem na biskupa przemyskiego, prawdziwie gorą- 
Czkowo rozrzuczjącym na wszystkie strony nici 
1 niteczki pajęcze, z których składa się misterna 
bać zabiegów jego o mitrę, jest ks. Ignacy Ło- 
08, który po Śmierci Ś. p. ks. Macieja Hirschle- 
Ta objął administrację dyecezji, i skwapliwie też 
Tzygta z tego stanowiska, ażeby ciągle zwra- 
n uwagę sfer decydujących na Swoją osobę. 
—8. Lobos otwarcie traktuje tę sprawę jako kwe- 
Stję karjery dla siebie. | 
_. Drugim kandydatem, który jednak nie agi- 
toje za sobą tak usilnie i publicznie jak ks, Lo- 
bog, jest młody hr. Potnlicki, obecuie kanonik 
Omuniecki, na którego korzyść pracują potężne 
wpływy arystokratyczne we Wiedniu i w Rzy- 
mie, Polska arystokracja agitnje za nim, gdyż 
ks. Potulicki należy do Jej grona, zaś czeska a- 
rystokracja wspiera te usiłowania, ażeby czem 
Prędzej pozbyć się go z Ołomuńca, gdzie za- 
ał miejsce fundacyjue w kapitule jednemu z jej 
onków. Historja nie wspomina o tem, czy ks. 
Potulicki widział kiedy w życiu, jak wygląda 
licja wschodnia. 
Nowomianowany  biskup-sufragan lwowski, 
ke. Seweryn Morawski, ma znów z naturalnego 
Porządku rzeczy wszelkie prawo żądania, ażeby 
daa Poczytywanym za jednego z najbliższych kan- 
tów na stolicę biskupią w Przemyślu. - 

Drugi infułat lwowski, ks. Karol Mossing, 
stanowiskiem swojem w hierarchii kościelnej i 0- 
SoDlstgmi przymiotami również kwalifiknje się ze 
Wszech miar do zajęcia miejsca po zmarłym przy- 
Jacielu swoim, ks. Hirschlerze. , 

Ks. infułat Hoppe w Przemyślu, wbrew swej 
woli, liczony jest także do kandydatów o biskup- 
stwo, chociaż on sam podobno radby najbardziej 
widzieć biskupem ks. Łobosa, któremu przyzwy- 
czaih aję kaawarnakowo ulegać we wszystkiem. 

Ks. prałat Solecki we Lwowie również by- 
wą wymieniany w szeregu tych dostojników du- 
chewnych, którzy ubiegać się mogliby o stolicę 
przemyską. , i 

Ks. Gałecki, kwieskowany eks-biskup kra- 
towski, także był na audjencji u cesarza, ażeby 
»zypomnieć się łasce monarszej, i wyjednać so- 
lie na stare lata „spokojny kącik“ w Prze- 
nyślu. E; 

W końcu zaś wymieniają jako najsilniejsze- 
z0 ksadydata, którego jednak najusilniej wypa- 
tałoby dopiero nakłaniać do przyjęcia tru- 
inych obowiązków biskupa przemyskiego, jest 
skup krakowski, ks. Albin Dunajewski. Z jego 
„trony byłoby to rzeczywiście prawdziwą ofiarą 
la dobra kościoła i dla dobra kraju, gdyby ze- 
heia? opuścić swój ukochany Kraków, z którym 
Raczy go tyle miłych sercu stosunków, dla 

Tzemyśla, zwłaszcza gdy nawet i ze względów 
Orma]nych taka zamiana przedstawia i tę je- 
Zcze weale nie małego znaczenia trudność, że 
siskupstwo przemyskie jest niższe rangą od kra- 
towskiego. Wdzięczne jednak zadanie miałby ks. 
Junajewski do spełnienia w Przemyślu, gdyby 
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(Cing daley ) 
XX. Nadzwyczajne podobieństwo. 


Redhead wyjechał był 7 Chicago nietyle, jak 
osnowskiemu oświadczył, dla wspólnych ion. 
5w, ile raczej dla doprowadzenia ap skatkn za- 
żonego planu. Z samego hymm W, gdy się 
iaza} z Sosnowskim, miał jedyny Cel na oku, 
zukania swego spólnika. Sposoby 1 Grodki je- 
cze mie były w jego umyśle szczego0wo ob: 
pślane. Jednakże już przy samym kupnie „aa 
w, ZA które dał 50.000 dollarów Si sj 
„i umiał uzyskać pokwitowanie na 100.000, 
p + Zrobił interes. NT. 
A lej, pomimo ciężkiej z sobą WAIKI, "*. 
ił się gorącą namiętnością kn Basi, były chwi- 
w których chciał' zaniechać cały swój plan 
tański. Atoli skoro zrozumiał, że Basia nie- 
ko wcale © nim nie myśli, ale z jego oświad- 
ń drwi i nietajoną wzajemnością związana 
t z Józefem; zmienił całe swoje postępowanie, 
rszedł na dawną drogę pierwotnych zamiarów. 
Najpierw starał się brata Basi utopić w ka- 
amerykańskiej rozkoszy, ]ecz to mu się nie 
ło. Gdy z Sosnowskim zwiedzał owe grunta, 
gobliwie gdy był z nim w Galvestonie, mo- 
było poznać ze sposobu, jakim starał się So- 
wskiego przedstawić znajomym, niedepuszcza- 
nigdy do szerszej rozmowy, aby się prawdy 
ed czasem nie dowiedział, że e a 
1yślany plan na zagubę swego spólnika, Lecz 


zechciał zdecydować się na to przesiedlenie! Pod 
wpływem swych wyższych usposobień, swoim tak- 
tem niezrównanym i słodyczą charakteru, obok 
podniosłego sposobu pojmowania obowiązków ka- 
płańskich, podniósłby on moralnie duchowieństwo 
całej tej rozległej dyecezji, gęsto zaludnionej mię- 
szaną ludnością dwóch obrządków katolickich, 
wrogiemi wpływami kłóconych pomiędzy sobą 
systematycznie. 

Zdało nam się nie bez pożytku dla intere- 
sów ogólnych, wyciągnąć z obrębu tajemnych za- 
biegów zakułisowych w zakres dyskusji publi- 
cznej tak ważną dla krajn sprawę, jaką jest nie- 
aan obsadzenie stolicy biskupiej w Prze- 
myślu. 


s 
* * 


Lwowski korespondent Czasu wymienia 
szczegółowo wszystkie wnioski, przygotowane 
przez Wydział krajowy do przedłożenia sejmowi 
na zbliżającą się sesję. Oto te wnioski: 

1) Sprawozdanie o dodatkach do podatków 
dla różnych gmin. 2) Sprawozdanie o uregulo- 
waniu przemysłu kominiarskiego. 3) Sprawo- 
zdanie o budżecie krajowym na r. 1882. 4) S"ra- 
wozdanie o zamknięciu rachunków za r. 1879. 
5) sprawozdanie o przemyśle domowym. 6) Spra- 
wozdanie o szkołach rolniczych w Dublanach 
1) Sprawozdanie o szkole rolniczej w Czernieho- 
wie. 8) Sprawozdanie o budynku dla szkoły le- 
śnej we Lwowie. 9) Sprawozdanie o zalesieniu 
wydm piasczystych w (łlinianach i w powiecie 
Jarosławskim. 10) Sprawozdanie z czynności 
Wydziału krajowego. 11) Sprawozdanie o Za- 
prowadzeniu internatu w męzkiem seminarjum 
nauczycielskiem we Lwowie. 12) Sprawozdanie z 
projektem nowej ogólnej ustawy konkurencyjnej 
kościelnej. 13) Sprawozdanie o dyetach i ko- 
sztach podróży marszałka krajowego, członków 
Wydziału krajowego, urzędników i sług krajo- 
wych. 14) Sprawozdanie o zniżeniu kosztów 
druku. 15) Sprawozdanie o wniosku posła Ty- 
szkowskiego w przedmiocie ograniczenia poboru 
kopytkowego. 16) Sprawy mytnicze. 17) Spra- 
wozdanie o funduszach Szpitali krakowskich z 
wnioskiem częściowego refundowania z funduszu 
krajowego kwot użytych na budowę pawilonów. 
18) Sprawozdanie o kredycie na budowę pralni 
w Szpitalu Iwowskim. 19) Sprawozdanie o sta- 
tncie dla Krynicy. 20) Sprawozdanie o utworze- 
niu sądu powiatowego w Podkamieniu. 21) Spra- 
wozdanie o utworzeniu sądu powiatowego w 
Mszanie dolnej. 22) Sprawozdanie o podziale ca- 
łego kraju na okręgi sądów powiatowych. 23) 
Sprawozdanie o zmianie niektórych ustępów u- 
chwały sejmowej w sprawie podziału kraju na 
okręgi sądów powiatowych i starostw. 24) Spra- 
wozdanie o wyborach poselskich. 25) Sprawo- 
zdanie o spłaceniu funduszowi pożyczki z r. 1873 
sumy wziętej na pokrycie kosztów budowy za- 
kładu Kulparkowskiego. 26) Sprawozdanie o 
zaopatrzeniu kasy krajowej w stałą dotację. 27) 
Sprawozdanie w przedmiocie zaliczki 11.433 złr. 
34 ct. udziełonej gminie miasta Krakowa z fun- 
duszu szkolnego krajowego. 28) Sprawozdanie 
w przedmiocie utworzenia nowego sądu powiato- 
wego w Borysławiu i 29) Sprawozdanie o przy- 
dzieleniu gminy Świdnik do sądu powiatowego i 
starostwa w Turce. 

Długi zaprawdę szereg tych przedłożeń, lecz 
treść ich potwierdza niestety wypowiedziane 
przed kilku dniami zdanie nasze, że jeszcze za 
żadnego marszałka i w żadnej sesji nie okazał 
się Wydział krajowy tak nadzwyczajnie ubogim 
w inicjatywę, jak tego roku. 


Petersburgski korespondent Politiki pisze 
pod d. 18. bm.: „Jak grom z jasnego nieba ude- 
rzyła nas tu wiadomość o pożarze teatru cze- 


i to niezupełnie mu się powiodło z powodu czuj- 
ności Szymona i pośrednictwa przywiązanego do 
rodziny, Blacka. Kiedy jednak po powrocie przez 
Jamesa się dowiedział i naocznie przekonał, że 
Sosnowscy niepojętym sposobem przyszli w po- 
siadanie szpilki jego żony, i mogą znać lub zba- 
dać jego ciemną przeszłość; gdy, i to musimy 
wyznać, mimo tłumienia dawnej namiętności, mi- 
mo zapasów z sobą, obraz Basi zawsze stawał 
mu przed oczyma ; dla ocalenia siebie i dla do- 
pięcia swych zabiegów okcło córki Sosnowskich, 
postanowił ułożony oddawna plan doprowadzić 
do skutkn. 

Należało naprzód usunąć współzawodnika 
Józefa. Udało mu to się wybornie, jak sądził. 
Teraz wypadało całą rodzinę doprowadzić do zu- 
pełnej ruiny majątkowej. Zawsze miał dwojak. 
drogę otwartą. Albo w najkrytyczniejszej chwili 
mógł się zjawić jako anioł zbawienia i zostać 
przyjętym przez uratowanych od zguby rodzi: 
ców i Basię; albo gdyby ci głupi Polacy trwali 
w swym uporze a Basia w swoim niepohamowa- 
nym ku niemu wstręcie, zniszczyć ich zupełnie, 
uczynić nieszkodliwymi i obcą pracą 1 majątkiem 

chać swoją Kieszen. | wł y 
JA? A tn Śładkie wypadki sprzyjały jego zamia- 
rom. Redhead wyjeżdżając z Chicago, zostawił 
był Sosnowskiego w niezłem położeniu finanso- 
wem, lubo krążyły już wieści o tegoż zachwia- 
nu Się. Jechał wstępując i zatrzymując SIĘ w 
qźnych miastach po drodze: w Bloomingtonie, 
Springfeldzje; + 109 aa! Cairze i Memphis 
zatrzymał" gi” w St. Louis, w Ualrze ) 
mieście qq € nawet dłażej. W tem ostatniem 
snowski. a go wiadomość o upadłości So- 

ża W "Bo. Sam los oddawał tego człowieka w 
ręce 25), miał go teraz wyłącznie w swej mo- 
cy. Mógł i chciał go zniszcz é; a cen bawie- 
nia sam miał ustanowić, Wszędzie ch mia- 
stach wypatrywał, czy przypadek nie nastręczy 
mu stosownego środka do wykonani 

yxonania planu. Sam 

jeszcze nie był zdecydowanym; jeden szczególnie 

sposób wydawał mu Się niezawodnym ; chociaż w 

głowie tego genialnego oszusta tysiące innych 
mogły s$ wylęgnąć. 

Memphis siadł na statek parowy. Tłum 

najrozmaitszych podróżnych tłoczył się w głó- 


skiego w Pradze. Wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa z niecierpliwością wyglądają czeskich ga- 
zet, aby się dowiedzieć szczegółów tego nie- 
szczęścia. Opowiadają już tutaj, że się tworzy 
komitet składkowy, do którego powołani być 
mają także korespondenci pism czeskich, jeżeli 
im na zachowaniu swego inkognito nie zależy. 
O podobnych zamiarach donoszą z m. Moskwy i 
z Odessy.“ 4 

Ciekawiśmy tedy, co powiedzą Czesi na za- 
kaz zbierania składek na odbudowanie teatru 
czeskiego pod rządem moskiewskim, bo zakaz 
ten niezawodnie obejmuje nietylko Kongre- 
sówkę. 
Centralistyczne dzienniki, podejmując spra- 
wę burdy ulicznej pod kasynem niemieckiem w 
Pradze z wieczora d. 17. bm., prawią Czechom 
o potrzebie pojednania. Już to jest szalbier- 
stwem, że podobnego wypadku używają do pod- 
noszenia tak wielkich kwestyj. Jeżeli centra- 
liści czują i uznają potrzebę pojednania, to mieli 
od wieln już lat, a zwłaszcza od czasów Taaf- 
fego dosyć ku temu sposobności, — i jeżeli wo- 
łają o czyny, o sformułowane wnioski, to i tych 
aż nadto było, że tu tylko wspomniemy choćby 
o wniosku względem założenia wszechnicy cze- 
skiej. A cóż dopiero mówić o okółniku języ- 
kowym, który tylko w cząstce zadość czynił 
prawnym i słusznym Żądaniom Czechów, a nie- 
tylko potępionym został przez centralistów, ale 
też wzięli sobie z niego umyślnie asumpt do wy- 
woływania iż „niemiectwo jest zagrożone”, i do 
obwieszczenia „niemiectwa* jako głównego przy- 
miotu centralistów w ogóle i każdego z osobna. 

Historję ową z d 17. b. m. tylko umyślnie 
wywlokły pisma centralistyczne dla dolania oli- 
wy do ognia, dla ponownego zohydzania narodn 
czeskiego, pomimo Że nikt dosadniej od pism 
czeskich nie zgromił tej burdy, i dla ponownego 
podżegania Niemców przeciw Czechom. Ciekawą 
przytem rolę odgrywają pisma półurzędowe. Pra- 
ger Abendblait gromi ogniście pisma centralisty- 
czne za podnoszenie sprawki uliczników do rze- 
du ważnych wypadków politycznych i wykazuje 
potrzebę porozumienia Czechów z Niemcami, a 
Stara Presse, będąca nie jawnie zależną od rzą- 
du jak Prager abendblaić, ale „zostająca w sto- 
snnkach z rządem“, jako waruuek pojednania 
stawia uznanie języka niemieckiego jako pań- 
stwowego! Rzecz to wcale szczególna, gdy bo- 
wiem sprawa uznania języka niemieckiego za pań- 
stwowy w Przedlitawii, traktowaną była w Radzie 
palstwa (a dokończoną jeszcze nie jest), to wła- 
śnie Stara Presse wykazywała, że to żądanie 
zbyteczne, faktycznie bowiem we wszelkich sto- 
sunkach państwowych -— w, armii, w parlamencie, 
w centralnych urzędach język niemiecki jest u- 
rzędowym. l 

Czeskie dzienniki z bajeczną cierpliwością 
odpowiadają na te wszystkie artykuły. 


. 


* . 


O mowach dr. Herbsta do wyborców zabra- 
ły nareszcie głos i pisma węgierskie, i posłu- 
chajmy co pisze Hon, organ Tiszy i większości 
sejmowej. Słnsznie jako główny punkt tych mów 
podnosi on wykazywanie jedności centralistów, 
gdyż stronnictwo bez jedności nie jest stronnic- 
twem, któreby coś znaczyć lub zgoła pretensję 
do objęcia rządów rościć sobie mogło. Hon pisze: 

„Już to prawda, Że centraliści w pewnych 
sprawach jednomyślnie postępowali, ale taż z 
drugiej strony zaprzeczyć niepodobna, że obecna 
większość parlamentarna tożsamo była solidarną, 
z tą jednak różnicą, że ta większość, jakkolwiek 
na trzy różne frakcje rozpadająca się, głosowi 
jednego przewódzey się powodowała, hr. Hohen- 
warta, że przeto w istocie pod jednym zebrana 
jest sztandarem, zkąd tę pewność posiada, że i 


We Lwowie, Środa dnia 24. Sierpnia 1881. 
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podczas gdy centraliści także na rozmaite frak- 
cje się rozpadają, ale mimo swego bardzo przy- 
krego położenia oppozycyjnego, nad którem sami 
ustawicznie lamentują, trudno aby się na jednego 
przewódzcę zgodzili i jego słuchali. 

„Zawsze jeszcze są rozbici jak dawniej; roz- 
maici przewódzcy uporczywie dzierzą się swych 
pozycyj, a jeżeli się liberałom, jakimi czasami 
podoba mienić się centralistom, niekiedy przytra- 
fi wystąpić jako jeduotliwe, zwarte stronnictwo 
wobec większości, to możemy powiedzieć na 
AŻ że był to tylko prosty przypadek szczę- 

iwy. 

„A jeszcze bardziej objawił by się ten roz- 
gardjasz — gdyby — co jednak prawdopodo- 
bnem nie jest — centraliści nagle do większości 
a względnie i do rządów się dostali. Bo wtedy 
byłoby „więcej niż pewnem”, że dawny spektakl 
centralistyczny na nowo by odżył: rozpadła na 
kilka frazcyj partja znowu by sobie samej, tj. 
jedna frakcja drugiej oponowała, i jak to już 
było, nietylko sobie, ale i własnemu rządowi byt 
niemożliwym by uczyniła. Jednem słowem, mimo 
że Herbst przedewszystkiem podnosił jednomyśl- 
ne postępowanie centralistów w kilku sprawach, 
stronnictwu temu bardzo daleko jeszcze do tego, 
aby jednolitą partję tworzyło i za takąż uważa- 
ne było. 

„Drugą, przez Herbstą wielce podnoszoną 
okolicznością jest kwestja narodowości niemie- 
ckiej, jako ta, w której się najbardziej odbija 
jednomyślność niemiecko- austrjackich centrali- 
stów ; słabym i tchórzem nazwał każdego, kto- 
by na tem polu dał się skłonić do ustępstw. A 
więc ponownie, i to przez usta jednego z naj- 
znakomitszych  przewódzców centralistycznych 
wręcz proklamowane zostało, že stronnictwo to 
przedewszystkiem jest stronnietwem narodowem 
i trzyma się polityki wyłącznie niemieckiej i nie- 
ubłaganie narodowej. I dzieje się to wcale nie- 
taktownie w tej właśnie chwili, gdy pożar teatru 
czeskiego najpomyślniejszą nastręczał sposobność 
do pokojowego zbliżenia się żywiołu niemieckie- 
go i czeskiego — co Niemcy już tem faktycznie 
zadokumentowali, że tłumnie wzięli udział w 
składkach, których celem odbudowanie teatru 
czeskiego." 

Berlińska Xational Złą. namiętnie uderzyła 
na dr. Herbsta, albowiem zdaniem jej zbyt słabo 
namarkował w mowach swoich niemiecko-naro- 
dow stanowisko centralistów, i „takiemi jak te 
mowami, dr. Herbst swoją własną impotencję 
przelewa na stronnictwo, którego jest prze- 
wódzcą.* 

Rzecz ciekawa, że Nowa Presse i. Deutsche 
Zig. podają obszernie głos berlińskiej kołeżanki 
swojej i słuszność mu oddają. 

Bismarka Nerdd. AUg. Zig. żadnej zgoła 
nie przypisuje wagi mowom dr. Herbsta, i. za 
daleko ważniejszą, szczerszą i trafniejgzą uważa 
mowę dr. Wolfruma na bankiecie zjazdu turne- 
rów w Uściu nad Łaba (Aussig), w której rzekł : 
„Nasze Siły omdlewają. Rzeczą młodszych jest 
prowadzić nadal sprawę lepiej niż się nam udało, 
aby takie czasy jak obecne nie wróciły.“ N. Allg. 
Zig. dodaje: „P. Wolfram trafił w sam sęk; 
tylko nowe, nierozsierdzone osobiście, nieza- 
cietrzewione w jednostronnych programach i do- 
ktrynach siły muszą pomódz do wydobycia ryd- 
wanu państwowego z bagna, w które wtrąciły 
go egoizm i ślepota polityczna, * 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 21. sierpnia. 
(C7) Głównie zajęci jesteśmy obecnie wybo- 


w przyszłości na arenie walk politycznych wy-|rami. Przedwyborcze zebrania ukończą się ze- 
stępywać będzie jako jednotliwa, zwarta falanga, |braniem wyborców miasta Poznania, które się 


di IE | „ii "R JO BAK p OO o a M 


ay rea ww n 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje «i En dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maassa w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbasłei 2., 
Botter et Cmp. I. RBiemergasze 18 Rudolf Mosse, 
Seilerstitte Nr. 2., Henr. Schaliek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, Œ. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12. w Hamburgun pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
w ror objętości ph wiersza drobnym 
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30 ct. od TAEA DTJ SO „Nadesłane* 


odbędzie dnia 4. września. Prócz tych urzędo- 
wych zebrań posłowie nasi, zaproszeni przez kil- 
ka komitetów prywatnych, zdawać będą sprawę 
z czynności poselskich w kilku miejscowościach, 
jak dziś w Bydgoszczy poseł Magdziński, a w 
Kamionnie poseł hr. Kwilecki, pierwszy nadto 
za tydzień w Koronowie, a dr. Roman Komie- 
rowski dnia 12. września w Magorninie, a póź- 
niej jeszcze w Węgrzynku. 

Na Górnym Szlązku rozpoczęła się również 
agitacja wyboreza w duchu narodowym, a ini- 
cjatywę w tym względzie podjął redaktor Gazety 
Górnoszlązkiej p. St. Przyniczyński. Daj Boże 
aby zdołano choćby jednego Polaka w tej dziel- 
nicy przeprowadzić — ale zdaniem mojem — a 
potwierdzają to inni ludzie znający Szląsk do- 
skonalłe — trudno to będzie dziś uczynić, a kto 
wie, można nawet całej sprawie zaszkodzić. Szłąsk 
ma prawo żądać posłów Polaków — a to tem 
więcej, że centrum odzywa się z głosem, iż w 
niektórych okręgach polskich w Prusiech, a na- 
wet i u nas w Księstwie, należałoby alterna- 
tive Polaka i Niemca katolika postawić. Ale za 
to potrzeba kandydatów sympatycznych; czy p. 
Przyniczyński posiada tyle zaufania na Górnym 
Szląsku, a mianowicie w obwodzie strzclecko- 
kozielskim, gdzieby chciał kandydować? A inni 
twierdzą, że p. Przyniczyński nie ma takiego 
mirua. W dniu 12. września ma się odbyć wiec 
polski w Leśnicy, wktórym głównie mają przyjść 
pod obrady sprawy wyborów. Zaczekajmy więc, 
co tam zebrani uchwalą. 

W okręgu wyrzysko-szubińskim, który w ka- 
dencji zeszłej w skutek agitacji rządowej małą 
tylko liczbą głosów straciliśmy, oświadczyli kon- 
serwatyści niemieccy przez usta p. Martiniego z 
Dębowcea, iż wolą raczej, ażeby przy wyborach 
zwyciężył Polak, anizeli wolno-konserwatysta 
Bethmann-Hollweg. Inny zaś konserwatysta Ja- 
cobs oświadczył, iż przy wyborach ściślejszych 
pomiędzy kandydatem polskim a wolno-konserwa- 
tywnym, konserwatyści głosowaliby za Polakiem. 
Czy się tak stanie? — wątpimy, a organ amba- 
sadorów berlińska Post już gromiz tego powodu 
konserwatystów niemieckich. Hasłem Niemców 
powinno być: Gegen die Polen i Niemcy bez 
względu na wyznanie polityczne powinni się po- 
łączyć do wspólnego działania przeciw Polakom. 
„Byłoby to haniebną plamą dla Niemców, tak pi- 
sze dalej wspomniany organ — gdyby popierano 
polonizm przez stronniczą waśń Niemców.“ Na- 
szym kandydatem w tym okręgu jest ks. Leon 
Skórzewski, a wyborców swych niepotrzebujemy 
tak nawoływać, jak Niemcy, bo u nas stronnictw 
przy wyborach niema, Mamy też nadzieję, że 
pomimo agitacji rządowej i chociażby niemieckie 
ognajstwa się połączyły, kandydat nasz zwy- 
cięży. 

Kolportowano tu po Poznaniu pogłoskę po- 
chodżącą ze żródła niemieckiego, że ks. kardy- 
nał-prymas miał zrezygnować z arcybiskupstwa. 
O ile wiem, niema w tej pogłosce nie prawdy, 
była to tylko woda na młyn tutejszej Post Ztg., 
która w dzisiejszym numerze wystąpiła z wstep- 
nym artykułem w tej materji. Rzuca się organ 
postępowców poznańskich z zwykłą zajadłością na 
naszego arcybiskupa, a omawiając dalej wrzeko- 
mą kandydaturę ks. Radziwiłła, powiada, że on 
nie dał się poznać jako patrjota i jezuita. Widać 
z tego, że Post Zig. niezna wcale ks. Radziwiłła 
i chce mu schlebiać, Początkowo piano hymny 
pochwalne także dla JEks. ks. kardynała, dziś 
jest on dla Niemców ein Stock-Pole. Taksamo 
postąpionoby z ks. Radziwiłłem, który już i tak 
jako poseł do parlamentu wystawiony był i jest 
na pociski swych najserdeczniejszych. 

Natomiast Posner Tagblatt dopatrzył w za- 
chowanin Kurjera Pozn. jakiejś zmiany i pisze 
że zachowanie się tegoż pisma wskazuje, iż mo- 
że ks. Ledóchowski wróci. W czem Pos. 7Tgblt. 
zmianę tę widzi? — trudno mi dociec. Organ 


zjechało się ze stanu Kansas i Indian Territory, 
dążących do Nowego Orleanu. 

Gdy Redhead wyszedłszy ze swej kabiny 
przepychał się przez ścisk 1 właśnie zamierzał 
schodami zejść do dolnego salonu, na pierwszym 
schodzie stanął jak wryty, Bo eto zdołu ku nie- 
mu szedł Sosnowski! W pierwszej chwili Re- 
dhead osłupiał i zatrwożył się przypuszczeniem, 
że Sosnowski za nim dąży do Galvestonu. Atoli 
ten Sosnowski zbliżył się, popatrzył na Redhea- 
da, jak się patrzy na nieznajomego i przeszedł 
koło niego bez przywitania. Teraz dopiero uwa- 
żał Redhead, że prócz nadawyczejnego podobień- 
stwa człowiek ten nie miał nie wspólnego z So- 
snowskim. Zresztą ani ubiór, ani. kapelusz, ani 
bielizna na tym jegomościu nie należały do naj- 


4 | świeższych. 


Pomyśłał chwilę Redhead, I cały jego plan 
był gotów. i T sli 

Wyszukał wnet gentlemana; uważał bowiem, 
że napowrót zeszedł był na dół i stanął obok 
stołu, na którym grano w karty. Zbliżył się Re- 
dhead i z łatwością zawiązał rozmowę. Po kilku 
minutach tak się zaznajomili, że Redhead kazał 
przynieść kilka butelek i pili, a właściwie nowy 
gentleman pił jak gąbka. ` 

Pan Fox wracał z Kansas; puścił się był 
tam dla zrobienia fortuny w krótkim czasie; pró- 
bował gry w karty, zawiodła ; próbował leczyć 
cudownym eliksirem, nietylko że doznał zawodn, 
ale sam ledwie nszedł z życiem, bo sławiony 
przez niego eliksir wyprawiał pacjentów na tam- 
ten Śwłat ; wreszcie w Little Rock chwycił się 
ostatecznego środka, by kieszeń całkiem pustą 
podratować. Wydrukował sążniste plakaty gło- 
sząc, że dnia tego a tego w ogromnem naczyniu 
szklannem, pełnem wody, zanurzy się i pod wodą 
będzie spożywał cały obiad i palił cygaro.. 

— Lecz, mój szanowny panie — opowiadał 
dalej — jam temu nie winien, że bilety wstępu 
dwa dni przed przedstawieniem wszystkie roz- 
kupiono, zebrałem 467 dollarów. Wyobraź sobie 
pan, mimo najnsilniejszych poszukiwań w całym 
Little Rock — Jest to obrzydliwa dziura — nie 
mogłem znaleźć tak potrzebnego mi naczynia. 


wnym salonie i otaczających go galerjach. Przy- | Aby tedy szanownej publiczności zawodu nie Zro- 


czyną tego było, że wieln bardzo podróżnych | bić, zebrałem się cichaczem i jadę właśnie, sam | para. 


nie wiem dokąd po to naczynie. Ha! ha! ha! 
zaśmiał się nurek i duszkiem szklankę wychylił. 

Redhead poznawszy, co za indywiduum ma 
przed sobą, zapytał go, czy nie chciałby dać je- 
dnego przedstawienia, któreby mu przyniosło 
1000 qdollarów ? 

— Najchętniej — odrzekł Fox — już wy- 
stępowałem w rozmaitych rolach. 

— Lecz musisz pan przyjąć pewne warunki. 

— Przyjmuję z góry; wyłączyłbym jeden. 

— A tym jest ? 

— Żebym nie potrzebował wiele mówić; 
bo chociaż nie złym jestem moweą i w mityn- 
gach przekrzyczałem wszystkich garłaczów... 

— Nie obawiaj się pan, przerwał Redhead ; 
rola pańska wymaga jak najmniej mówienia. 

— Zgoda, rzekł Fox i podał rękę Red- 
headowi. 

— Oto zadatek, rzekł Redhead, dając mu 
200 dollarów. Masz stosować się do następują- 
cych wskazówek. Mamy się zjechać za dziesięć 
dni w Galvestonie. 

— Nie jestem tam bardzo znajomy. 

-— Tem lepiej. Jednak przed moim przyja- 
zdem nie możesz się tam pokazywać. 

- (łupstwo! nie mam tam interesu. 

— Obaj razem musimy tam zjechać i obaj 
w tymsamym hotelu zamieszkać. 


Z historji komet. 


Kiedy w tak krótkim przeciągu czasu już 
drugi kometa pojawia się wśród gwiaździstego 
nieba, wywierając pewne wrażenie na masy ludu 
nieoświeconego i dlatego przesądnego, że to jest 
zapowiedź czegoś — jakiejciś nowej klęski, któ- 
ra ma świat dotknąć, to nie od zapewne 
będzie, przytoczyć z historji komet, że ludzie 
nie tak jak dziś tylko nieoświeceni, lecz nawet 
uczeni i wyżsi nad swój wiek rozumem, wierzy- 
li też dawniej powszechnie, że pojawienie się ko- 
mety jest wróżbą czegoś niedobrego. Rzecz je- 
dnak szczególna, że ze swej strony żaden kome- 
ta nie dał choćby najmniejszego pozoru, że jest 
posłańcem złych zapowiedzi, gdyż pojawiwszy 
się nietylko, że żadnej nikomu krzywdy nie wy- 
rządził, ale jeszcze zawodził zwykle wszelkie 
prognostyki i przepowiednie przez uczonych 1 
nieuczonych na jego karb głoszone. 

Nie jednak dziwnego, że ludzie sobie takie 
przepowiednie robią, ponieważ ze wszystkich 
gwiazd, komety najniezawodniej są właśnie temi, 
których pojawienie się od czasu do czasu nie- 
tylko, że zwraca na siebie uwagę ludzi, ale je- 
szcze pobudza ich imaginację. I nie może być 


— Urządzę się tak, że będę od dziś za ineczej, gdyż ich rzadkie ukazywanie się, ich o0- 
dziewięć dni czekać pana w Highland przed Gal- |sobliwa postać otoczona jakimś urokiem niezwy- 


vestonem. 


kłości i tajemniczości, musi wzniecać  podziwie- 


— Dobrze! Nadto dasz mi pan parę 8wo- |nie i oddziaływać nawet na obojętne dla innych 


ich spodni i surdut na miarę 


zjawisk przyrody umysły. Rzeczy, które widzi- 


— Żałuję moeno, że całą moją garderobę |my codziennie, zjawiska, które się stale j zaw- 


zostawiłem w Little Rock, a bez tego, co mam |sze przed naszemi oczyma odbywają 
na sobie, obyć się nie mogę, bo przecież nie |nieraz tak godnemi z i 


jadę do raju. 


Saia a choć są 
t ine: nowienia, to jednak ni 
zwracają na siebie naszej uwagi, ani toż LARK, 


— Więc daj mi pan przynajmniej miarę naszej ciekawości, ponieważ spowszedniały nam, 


tych rzeczy. r 7 n 
— Widzę, że do mojej roli potrzebnym jest 
stosowny kostium. Zgadzam się. 
— Teraz bądź pan zdrów, 


stały się za zbyt pospolitemi. 
Potrzeba już posiadać pewną dozę w so- 


o jbie filozofii i wyższego umysłu, aby spostrzedz 
i nie chciej mnie |a potem módz zastanawiać się nad temi wszy- 


znać aż do Vicksbūrga; tam wysiędę; pan sobie |stkiemi zjawiskami, które nas wcale dlatego je- 
jedź, dokąd chcesz, a za dziewięć dni do zoba-| dynie nie uderzają, ponieważ są spowszedniałe. 


czenia w Highland. 
Po tym układzie rozeszła się 


(C. d. n.) 


m 


Co jest jednak cisekawem, to właśnie to: że 


Szanowna | wszystko co jest nieprzewidziane, nadzwyczajne 


w zjawiskach, budzi w nas zawsze pewną obą- 


a z .—E aj bo = Mz 


pseudo-konserwatywny widzi ją w zachowaniu 
się Kurjera względem Niemców, że obecnie na 
nich tak nie wypada. Artykuł ten był umieszczo- 
ny w sobotę — w tymże dniu wystąpił Kurjer 
z pismem przeciwko Niemcom z powiatu szubiń- 
sko-wyrzyskiego, a głównie przeciwko Post, i 
gdyby go była redakcja Pos. Tgblt, poprzednio 
czytała, nie byłaby pewnie puściła swego arty- 
kułu do druku. W tem się zgadzamy wszyscy, 
że ks. kardynał wróci do nas, a wskazówkę nie- 
jaką widzimy także w artykule pisma wspo- 
mnianego, mającego stosunki z rządem. 

Jeżeli przez pewien czas smutny przyszło 
mi spełniać obowiązki zapisywania ubytku zie- 
mi polskiej — to dziś ponownie mogę wam we- 
selszą donieść nowinę. Dobra rycerskie Dolne 
Andrychowice, położone w powiecia wschowskim, 
a obejmujące 736,54 hkt. areału, dotychczasowa 
własność barona Kettelera, przeszły na własność 
hr. Kwileckiego za cenę 840.006 mrk. Nabytek 
ten pod względem politycznym ma ważne także 
znaczenie. Powiat wschowski był bowiem przy 
wyborach ustawicznie bardzo wątpliwy, lud zmu- 
szony przez Niemców albo wcale ndziału w wy- 
borach nie brał, albo głosował po woli swych 
chlebodawców Dziś pod panem swoim swobodnie 
będzie mógł głosować na Polaka. To też gazety 
niemieckie leją łzy nad tym ubytkiem. Mówiono 
tu także o przejściu innej wsi w ręce niemie- 
ckie — ale właściciel tejże zaprzeczył tej po- 
głosce. 


Praga czeska d. 18. sierpnia. 


(X) Uroczystość urodzin cesarskich odbyła 
się dziś w Pradze z wielką okazałością. Na pla 
cu Belwederskim odczytaną była msza polna 
wojskowa przy udziale całej załogi i mnóstwa 
publiczności, która się wspaniałej rewii kilkoty- 
sięcznego wojska przypatrywała. Na zamku kró- 
lewskim zaś odbyło się nabożeństwo w kościele 
katedralnym św. Wita. Solenną mszę św. cele- 
brował kardynał Schwarzenberg przy asystencji 
całej kapituły katedralnej w obecności korpora- 
cyj i władz cywilnych z namiestnikiem baronem 
Krausem na czele. Obiad na uczczenie dnia 
tego daje kardynał Schwarzenberg, na który 
wszyscy świeccy, duchowni i wojskowi dygnita- 
rze, jakoteż dworzanie arcyksięcia Rudolfa za- 
proszeni zostali, a wieczór odbędzie się w tea- 
trze czeskim galowe przedstawienie opery Sme- 
tany „Huabiczka* (Całus). 

Na giełdzie pragskiej puścił ktoś wczoraj 
bąka, że car wyleciał w powietrze, w 
skutek tego postrach paniczny ogarnął „bursa- 
ków* (giełda po czesku bursa), i wieść rozlecia- 
ła się lotem błyskawicy po mieście. Wieść ta się 
nie sprawdziła, i p. Lebediew, pop moskiewski 
przy cerkwi św. Mikołaja mógł swobodniej ode- 
tchnąć, chociaż nie uwierzył prędzej, aż mu ra- 
dośna błyskawica telegraficzna z Wiednia po- 
twierdziła, że „nie się nie stało.* 

Wiecie przecież, że mamy tu moskiewską 
cerkiew prawosławną, w której się nabożeństwo 
każdej niedzieli przy odgłosie „płaczących* dzwo- 
now moskiewskich odbywa. Otóż byłem ostatnie- 
mi czasy w cerkwi tej, i znalazłem ją podczas 
nabożeństwa pustą, co wiele znaczy, bo były 
czasy, gdy wielki kościół ten, wynajęty i a- 
daptowany na cerkiew moskiewską, bywał publi- 
cznością czeską tak przepełniony, że nieraz po- 
licja musiała się wdawać, ażeby porządek utrzy- 
many został. 

Entuzjazm dla Moskali widocznie więc u 
Czechów zupełnie ustał, a od czasu śmierci Slad- 
kowskiego, który był przeszedł na prawosławie, 
a mając wielkie znaczenie jako przewódzca mło- 
doczechów, pałał miłością do anielskiej dobroci 
„russkawo* knuta, nikt z Czechów ani nogą nie 
wstąpi do tej cerkwi, a gazety czeskie z wyjąt- 
kiem Narodnich Listów i profesora Wani, słyn- 
nego wielbiciela wszystkiego co moskiewskie, a 
nieprzyjaciela Polaków — potępiają postępowa- 
nie Moskali. 

Wspominaliście raz w Gazecie, że dyrekcja 
finansowa we Lwowie od długiego czasu już nie 
obsadza wyższych miejsce urzędniczych przy głó- 
wnej kasie krajowej we Lwowie, i w ogóle u- 
rzędnicy w Galicji przez długie nieobsadzanie o- 
próżnionych miejsce w tym względzie bardzo są 
upośledzani. Dziwimy się postępowania władz ga- 
lieyjskich, albowiem u nas w Czechach zupełnie 
inaczej się dzieje. Opróżniane posady bywają na- 
tychmiast po konkursie obsadzane, i tylko nie- 


przyjęte zostały tutaj z uniesieniem. 


współczuciem okazać, jaką miłością i my dla 
wszystkiego, co jest pamiątką narodową — pa- 


czeskich. — Pomiędzy wiełoma takiemi dziesiąt- 


stronie dodano odpowiedź czeską: 


tkackiego w kraju, Izba handlowa w memorjale 


kiego powodzenia. 


kiedy przytrafi się, że kompetentni dłuższy czas 
czekają. Osobliwie muszę tu o chwalebnem po- 
stępowaniu dyrektora skarbowego p. Cherteka 
wspomnąć. Nietylko że z ogromną skrupulatno- 
ścią i sprawiedliwością postępuje przy mianowa- 


słu“. Miejsca opróżnione bywają za jego inicja- 
tywą prawie natychmiast obsadzane. Jak mi wia- 
domo, główna kasa krajowa we Lwowie nie ma 


na obsadzenie, 
kasjerów zastępywane. Otóż ten sam wypadek 
zdarzył się przy głównej kasie krajowej w Pra- 
dze. Dyrektor został przeniesiony do Wiednia, a 
kontrolor pensjonowanym. Ale nim obadwaj opu- 
ścili swe miejsca, już były te posady natych- 
miast obsadzone. 

Już to będąc w stosunki urzędnicze przy- 
padkowo wtajemuiczonym, przyznać muszę, że 


od czasu rządów teraźniejszego p. ministra skar- 
pa o wiele swobodniejsze i lepsze aniżeli w Ga- 
icji. 

Dobroczynne składki na odbudowanie spało- 
nego teatru czeskiego wpływają bardzo sowicie; 
z dniem dzisiejszym — a więc w przeciągu 6 
dni — wpłynęło do kasy komitetu budownicze- 
go około 230.000 złr. Naturalnie, jest to skład- 
ka po większej części z Pragi i bliskich okolic, 
bo z dalszych stren składki jeszcze nie nadeszły, 
a spodziewać się należy, że i prowincja w tyle 
z ofiarnością swą nie pozostanie. Ponieważ oca- 
lałe główne mury nie były od ognia zabezpie- 
czone, więc jest nadzieja, że Towarzystwo ubez- 
pieczeń ogniowych całą zabezpieczoną sumę 
460.000 złr. wypłaci. 

Rada miejska pragska dała kwotę 50.000 
złr. na ten cel, a kasa miejska pragska oszczę- 
dności ofiarowała także ze swego fanduszu re- 
zerwowego 50.000 złr., pomimo że fundusz ten 
tylko 484.451 złr. liczy. Ciekawość jest, ile „cze- 
ska kasa oszczędności* — której fundusz rezer- 
wowy wynosi siedm milionów — zaofla- 
ruje ? Wielkich nadziei rościć sobie „nie można, 
bo kierownictwo zakładu tego, z czeskich pie- 
niędzy powstałego, spoczywa w rękach czysto 
niemieckich. Może być, że kuratorja kasy tej 
weźmie sobie do serca słowa ewangelii wydanej 
przez Bohemię niemiecką w dzień po pożarze 
teatru czeskiego. 

Wielki entuzjazm panuje między Czechami 
dla Polaków. Wszystkie dzienniki czeskie wspo- 
minają z sympatyczną wdzięcznością 0 okaza- 
nych dowodach wzajemnej miłości braterskiej i 
podnoszą współczucie, które im Polacy wynu- 
rzają. Telegram o uchwale Rady miejskiej we 
Lwowie, ofiarującej 1.000 złr. na teatr czeski, 
akoteż rozpisanie składek w kraju na cel ten, 


Jest więc nadzieja, że dotkliwa boleść, którą 
naród czeski poniósł, wkrótce przez odbudowa- 
nie świątyni mnzy narodowej się uśmierzy a 
powinnością naszą jest, heroicznej ofiarności na- 
szych pobratymców z caa duszą przyklasnąć i 
przez wzajemną pomoc bądź uczynkiem, bą 


lać nmiemy, 
W końcu wspomnę jeszcze o dziesiątkach 


kami znalazła się jedna z następującym napi- 
sem: „Britllt der Löwe noch so sehr, die Deut- 
schen frisst er nimmer mehr.“ Na odwrotnej 


„At si krziczi niemczur sebe vic, 
Lvovi przece ne udiela nic.“ 


Przemysł tkacki i szewski. 
Wykazawszy cyframi upadek przemysłu 


swoim wyraża przekonanie, że złemu można je- 
szcze zaradzić, jeżeli tylko umożliwi się tkaczom 
podjęcie walki z taniemi wyrobami fabrycznemi, 
gdyż dotychczasowy utarty sposób produkcji i 
zbytu wyrobów przemysłu domowego nie może 
się ostać wobec skutków użycia technicznie naj- 
doskonalszych maszyn i nadzwyczajnych uła- 
twień nowoczesnej fabrykacji. Przedewszystkiem 
podnosi Izba handlowa potrzebę organizacji pra- 
cy, która w przemyśle domowym stanowi więcej 
niż na innych polach niezbędny warunek wszel- 
Lichwa bowiem wyzyskuje 


tc 


wę, a nigdy nie rozwesela i niedopuszcza być © |spazjan ze śmiechem powiedział: Cóż może mieć 


bojętnym. n 

Ztąd też to we wszystkich czasach i kra- 
jach ten osobliwy widok komety, jego niespo- 
dziewane pojawienie się na firmamencie, wywie- 
ra zawsze na umyśle ludzi wrażenie pewnej o- 
bawy, że ten włóczęga niebieski jak go 
ktoś trafnie nazwał, zagraża istniejącemu 
porządkowi świata, a przynajmniej, że jest za 
powiedzią jakichś niezwykłych wypadków i prze- 
mian. 

Z małemi wyjątkami dawniejsi astronomo- 
wie uważali komety za meteory atmosferyczne, 
albo za zjawiska przechodnie. 

Dla jednych gwiazdy te były po prostu wy- 
ziewami ziemi palącemi się, kiedy dla in- 
nych znowu były to dusze wielkich ludzi 
wędrujące ku niebn i już przez to samo naraża- 
jące nasz świat ziemski na wszelkie klęski, po- 
nieważ one go opuszczały. 

Rzymianie naprzykład najzupełniej wierzyli, 
że wielki kometa, który się pojawił w czasie 
śmierci Juliusza Cezara, w roku 43 przed naro- 
dzeniem Chrystusa Pana, był istotnie duszą tego 
zamordowanego dyktatora, 

W XVII. wieku naszej ery Hewelinsz i sam 
Kepler nawet skłaniali się jeszcze do tego prze- 
konania, że komety są wyziewami ziemi oraz 
innych planet. Naturalnie, że przy U AE 
pojęciach oznaczenie biegu komet musiało być 
dość zaniedbanem. I dopiero dzięki usiłowa- 
niom naprzód Tycho-Brache, a następnie Newto- 
na, Halleya, a szczególniej najnowszych astrono- 
mów, bieg ten został zbadany i obliczony. 

Historyk Swetoniusz składa na wpływ ko- 
mety wszystkie straszliwe zbrodnie, jakie Ne- 
ron bez liczby popełniał. 

, Diou Cassius zapisał : „Wiele dziwnych zja- 
wisk poprzedziło śŚmieró cesarza Wespazjana. 
Pokazał się bowiem kometa i grób Oktawiana 
Augusta sam gię roztworzył, co widocznie było 
najgorszą wróżbą i czem tem więcej zaniepoko- 
jeni lekarze, radzili cesarzowi dotkniętemu wa- 
żną, chorobą, a pomimo tego bezustannie zajmn- 

cemu się s i l ni 
Jącemu się sprawami państwa, żeby się nie tru- 
dził i więcej pamiętał o swem zdrowiu. Wespa- 
zjan pięknie na to odpowiedział: Cóż chcecie ! 
cesarz musi stojący umierać, do ostatniej chwili 
zajmując się państwem. Odpowiedź ta jednak tem 
więcej zakłopotała dworzan, którzy pomiędzy 
sobą poczęli mówić: Będzie źle, kometa niena- 


daremnie się zjawił. Usłyszawszy te słowa We- 'je cesarz, bardzo uważający na podobne fenome- 


wspólnego ze mną ta włochata gwiazda ? Jeżeli 
ona komu grozi, to chyba królowi Partów, po- 
nieważ on ma jeszcze wielkie włosy, a ja je- 
stem łysy.* 

Ta odpowiedź Wespazjana, wyższego w swych 
pojęciach nad współczesne wieki, przypomina 
nam odpowiedź Annibala, daną królowi Bitynii, 
który nie chciał stoczyć bitwy z Rzymianami, 
ponieważ mu źle wróżyły trzewia z zabitych 
zwierząt na o bogom: „A więc ty przekła- 
dasz zdanie owczej żółci nad zdanie starego i 
doświadczonego wodza ?* 

Każda epoka miała tak jak i teraz ma je- 
szcze swoje przesądy, lecz ci co je dziś mają, 
oby sobie dobrze zapamiętali słowa Annibala. 

Grecy niemniej też od Rzymian wierzyli we 
wW na świat komety, lecz to dopiero wieki 
średnie doprowadziły do najwyższej przesady, te 
przesądne wierzenia starożytnych. Sredniowieczne 
opisy niektórych komet, fantastycznością swoją 
przewyższają wszystko co tylko pomyśleć w tym 
względzie można. 

Paracels powiada n. p., że komety są anio- 
łami, które Bóg dla ostrzeżenia zsyła. 

Krwawy szaleniec Alfons VI., król Portu- 
galii, dowiedziawszy się, że kometa pokazał si 
wybiegł z sali swego zamku na balkon, Seza 
go lżyć najniedorzeczniejszemi i najnieprzyzwo- 
itszemi zarazem wymysłami, przyczem mu gro- 
ził pistoletem. Kometa jednak ani zważając na 
ukoronowanego głupca, spokojnie odbywał dalej 
swój bieg majestatyczny. 

Jednym z komet perjodycznie powracają- 
cych, jest właśnie najsłynniejszy, a znany obe- 
cnie pod nazwą Halleya, a to dla uczczenia pa- 
mięci astronoma, który pierwszy jego bieg obli- 
czył i zapowiedział powrót na czas oznaczony. 
I ten kometa rzeczywiście już pokazał się dwa- 
dzieścia cztery razy ziemi, a to począwszy od 
dwunastego roku naszej ery, czyli od daty pierw- 
szego zanotowania w rocznikach historji jego 
zjawienia się. 

Pierwsze zjawienie się tego komety, zapisa- 
ne w kronikach francuzkich, przypada na r. 837 
za panowania Ludwika I. Dobrodusznego. O tem 
pojawienia się współczesny kronikarz, znany 
tylko pod rwą Astronoma, tak Ra wania: 
„Podczaś świętych dni Wielkiejnocy pokazało się 
na niebie zjawisko, zawsze smutną i złowrog. 
wieszczbą będące. Od chwili, w której spostrzeg 


niu urzędników niższych kategoryj, ale także nie 
dozwala długiego czasu referentowi do „namy- 


dyrektora jnż lat kilka, a ponieważ i kontrolor 
tamtejszy umarł, więc obydwie posady czekają 
i muszą być tymczasowo przez 


życie urzędników finansowych jest w Czechach 


opiekę szewskiego przemysłu domowego, który 
także w skutek niekorzystnych warunków pro- 
dukcji i zbytu rozwinąć się nie może. I na ten 


nieporadność i ubóstwo ludu naszego, który nie 
umie ocenić i wyzyskać pracy rąk swoich, wpada 
łatwo w sidła podstępnych wyzyskiwaczy i im 
pozostawia wszystkie korzyści. 

Chcąc podnieść przemysł domowy tkactwa, 
tak formułuje swoje wnioski memorjał Izby han- 
dłowej, należy przedewszystkiem utorować mu 
drogę do stałego i szerszego odbytn, umożliwić 
dostawę materjału dla potrzeb wojskowych i e- 
wentualny wywóz wyrobów. Warunkiem kardy- 
nalnym osiągnięcia tego cełu jest wyswobodze- 
nie przemysłu domowego z lichwiarskich rąk 
przedsiębiorców, co dopiero wtedy nastąpić mo- 
że, jeżeli producenci zawiążą stowarzyszenie 
przemysłowe lub spółki produkcyjne i handlowe. 
jeżeli w ten sposób zespoliwszy pracę i kapitał 
przędzę sami sprowadzać zaczną, wyroby zaś 
swoje przy licytacjach rządowych lub w drodze 
eksportowej sami spieniężać będą. Producenci 
okolic w memorjale wymienionych okazują wpra- 
wdzie chęć zawiązywania podobnych stowarzy- 
szeń ale usiłowania te wymagają w początku 
pomocy nietylko pod wzgłędem formalnym, jak 
np. zebrania producentów jednej okolicy na na- 
radę, ułożenia formularzy statutowych do miej- 
scowych stosunków it. d. leez nadto poparcia 
finansowego czyli kredytu. Pod tym ostatnim 
względem chodzi o to, aby producent otrzymać 
mógł w drodze zaliczki nisko oprocentowanej 
fundusz potrzebny na sprowadzenie przędzy, e- 
wentualnie na ulepszenie warstatu it. p. albo 
na złożenie kaucji w razie zgłoszenia się do li- 
cytacji na dostawy dla rządu. Wobec niepo- 
radności producentów Izba handlowa mniema, że 
na razie nie wypadałoby pozostawić samym tka- 
czom sprowadzania przędzy, lecz użyć w tym 
celu interwencji krajowej kuratorji dla spraw 
przemysłu domowego, która zająćby się miała 
także sprzedażą gotowych już wyrobów tkackich, 
ustanawiając osobnych agentów znających dobrze 
stosunki handlowe i zapewniając w ten sposób 
korzystny odbyt produktom tkackim tak na tar- 
gach krajowych jak i zagranicznych. 

Ile nam wiadomo, krajowa kuratorja dla 
spraw przemysłu domowego już dawniej podjęła 
usiłowania około podniesienia przemysłu tka- 
ckiego i w tym celu delegaci jej na wiosnę ob- 
jeżdżali okolice, w których przemysł ten prowa- 
dzony jest na większe rozmiary i posiada wszel- 
kie warunki podniesienia się w upadku. Jak w 
swoim czasie donieśliśmy, kuratorja na podsta- 
wie relacji swoich delegatów objawiła gotowość 
do wzięcia inicjatywy w organizacji spółek pro- 
dukcyjnych i kredytowych, a nawet poczyniła już 
wstępne kroki w tej mierze. Życzenie Izby han- 
dlowej zatem zostanie niezawodnie uwzglę- 
dnione. 

W drugiej części memorjału swojego lwow- 
ska Izba handlowa podnosi potrzebę wzięcia pod 


przemysł wpłynęło niekorzystnie zwinięcie ko- 
misji moderunkowej w Jarosławiu. Na szcze- 
gólną opiekę zasługuje zdaniem Izby handlowej 
przemysł szewski w Pruchniku z okolicą, w po- 


dź|wiecie jarosławskim, w samym Jarosławiu i w 


Žołyni z okolicą w powiecie rzeszowskim. W 
Pruchniku znajduje się 17 koncesjonowanych 
szewców i garbarzy oraz 50 osób trudniących 
się szewstwem i garbarstwem jako przemysłem 
domowym. W okolicy Pruchnika trudni się tym 
przemysłem 40 osób. W Jarosławiu zaajduje się 
40 koncesjonowanych szewców a 300 osób tru- 
dniących się pobocznie przemysłem szewskim. 
Dostawy dla komisji moderunkowej w Jarosła- 


wiu odbywały się dawniej w ten sposób, że przed- 


siębiorcy krajowi i zagraniczni dostarczali ko- 
misji materjału na wyroby, rzemieślnicy zaś z 
Pruchnika i Jarosławia uskuteczniali wyroby z 
osobna lub w małych spółkach. Nadto wyra- 
biali producenci w Pruchniku do 15.090 par o- 
buwia ze skór u siebie garbowanych i wywozili 
do 2.000 skór garbowanych Obecnie wyrób bu- 
tów czyni zaledwie połowę powyższej cyfry. 
Szewcy jarosławscy wyrabiać mogli do 60.000 
par obuwia. W Żołyni i okolicy znajduje się 
35 szewców samoistnych czyli koncesjonowanych 
i 80 osób trudniących się szewstwem pobocznie. 
Brak stowarzyszeń i kapitałów utrudnia także 
przemysłowi szewskiemu wszelki rozwój i po- 
stęp. Izba handlowa mniema zatem, że te same 
środki, które podnieść mogą przemysł tkacki, 
umożliwiłyby rozwój także przemysłow szew- 
skiemu. (G. L.) 


na, już nie mógł sobie więcej znaleźć spokojno- 
ści To zmianę panowania i śmierć moją zapo- 
wiada ten nieszczęsay kometa, powtarzał często 
cesarz. Zwołał więc zgromadzenie biskupów i 
zapytał ich, co ma czynić, aby uniknąć nieszczę- 
ścia. Bisknpi odpowiedzieli (naturalnie to, czego się 
w tych wiekach po nieh spodziewać można było), 
że dla uniknienia nieszczęścia cesarz powinien 
wiele się modlić, dużo stawiać kościołów i za- 
kładać klasztory. Cesarz Ludwik pełnił to wszyst- 
ko, lecz nadaremnie, gdyż w trzy lata później 
umarł. * i 

Kometa Halleya pojawił się znowu w kwie- 
tniu r. 1066, a to właśnie w tej chwili, kiedy 
Wilhelm Zdobywca wylądowywał w Anglii. Kro- 
nikarze ówcześni jednozgodnie piszą: „Norman- 
dowie, kierowani przez kometę, wtargnęli do An- 
glii* I rzeczywiście wiara w to Kierownictwo 
niemało się przyczyniła do otrzymania zwycięz- 
twa pod Hastings. PRO | 

Najsławniejsze jednak pojawienie się tego 
komety przypada na r. 1456, czyli w trzy lata 
po zdobyciu Konstantynopola przez Turków. Ca- 
ła Europa znajdowała się jeszcze wtedy pod 
wpływem bardzo przykrego wrażenia, jakie po- 
wszechnie wywarła ta straszna nowina. Opowia- 
dano ze smutkiem i z przerażeniem, że kościoł 
św. Zofii obrócono w meczet; że cała ludność 
chrześciańska została wymordowaną lub zabrana 
w niewolę; obawiano SIĘ przytem o los całej re- 
szty chrześciaństwa. A tu jeszcze na domiar złe- 
go pojawia się odrazu kometa w czerwcu 1456. 
A był on ogromny > a się przedstawia- 
jący, powiadają historycy owego czasu; ogon je- 
0 zajmował na niebie 60 stopni, miał blask zło- 
ta, a przedstawiał postać fa ującego płomienia. 
W komecie tym widziano wyraźny, niezaprzeczo- 
ny znak gniewu Bożego, & Co szczególna, Że kie- 
dy muzułmanie widzieli w tym znaku krzyż, to 
znowu chrześcianie najwyraźniej dostrzegali ja- 
tagan turecki. W tem wielkiem niebezpieczeń- 
stwie, którego zbliżanie się kometa zapowiadał, 
papież Kalikst III. rozkazał, aby we wszystkich 
kościołach w całem chrześciaństwie dzwoniono 
codziennie w południe, aby wierni mogli się wte- 
dy modlić o odwrócenie Turków i komety. 

I zwyczaj ten przechował się aż dotąd u 
wszystkich narodów katolickich, lubo już nie o- 
bawiamy się ani komety, ani też Turków tem 

i I od tej to epoki datuje się początek 
dzwonienia na Anioł Pański. 

A nietylko to ten jeden tak przerażał, po: 


Sprawy kolejowe. 
P. Ziembicki, który za strony Izby han- 


ności : 

Ce do stanowiska, jakie przy rewizji trasy 
Jarosław-Sokal jako delegat lwowskiej Izby handło- 
wej i przemysłowej zająłem, podnieść mnszę prze- 
dewszystkiem, że projekt tej linii we wniesionem 
przezemnie memorandnm, jako nader szczęśliwy, 
dla wielkiej części krajn ogromnej doniosłeści, z 
radością powitałem. By poznać jak ogromnego zna- 
czenia kolej ta byłaby dła dotyczącej okolicy, dość 
powiedzieć, że z Rawy do Jarosławia byłaby ruta 
tą Hnią o 112 kilometrów krótsza, aniżeli via Lwów- 
Przemyśl do Jarosławła dalej, że z Krystynopola 
byłoby do Jarosławia nie dalej niż ze Lwowa 
do Jarosławia. Co więcej nawet na wypadek gdyby 
chwilowe Konjuktury handlowe wywołały eksport 
nie w północnym lecz w połndniowo-zachodnim łub 
południowym kierunku, a więc via kolej Łupkow- 
ska, jeszcze zawsze ruta via Jarosław-Przemyśl do 
Chyrowa byłaby o przeszło 40 kilometrów krótszą, 
niżeli via Lwów-Przemyśl, nie mówiąc już wcale o 
rncie via Lwów-Stryj do Chyrowa. To też podnio- 
słem ważność warunku, by linia ta w Jarosławiu, 
a nią w Przemyślu lub Lwowie łączyła się z kole- 
ją Karola Ludwika. Co do zastrzeżeń wniesionych 
przez kolej Czerniowiecką, to powitałem takowe 
z przyjemnością, o tyle o ile zastrzeżenie to można 
uważać za pożądany dowód, ża Towarzystwo Czer- 
niowieckie wreszcie na serjo budować zamyśla li- 
nig Lwów-Netreba, podniosłem jednak zarazem wa- 
Żność i konieczność liuii jarosławskiej, która jako 
wicynalna i względnie w zupełnie poprzecznym kie- 
runku idąca, kolel Tomaszowskiej wcale szkodzić 
nie może. 

Ale nietylko dla dotyczącej okolicy, lecz i dla 
całego krajn może linia jarosławska stać się nader 
zbawienną a to przez to, że raz w ruch pnszczona, 
spotęguje żywo odczuwaną potrzebę regulacji dol 
nego Sanu do tego stopnia, że rząd na długo po- 
trzebie takiej oprzeć się nie zdoła. 

Co do ogólnego kierunku linii jarosławskiej, 
zauważałem tylko, iż takowa trzymając się stosua- 
kowo za blisko granicy moskiewskiej, nie rozdzie- 
lałaby dobrodziejstw kolejowego połączenia dość 
równo na dotyczącą okolicę i podniosłem, ża było- 
by w tym względzie do życzenia, iżby linia ta 
zwłaszcza między Rawą a Krystynopolem nieco ku 
południowi posuniętą została, tak, żeby z Rawy nie 
na Bełz, ale na Mosty do Kxrystynopola poprows- 
dzona była, przez coby przynajmniej choć cokolwiek 
Żółkiew-Kamionka-Radziechów uwzględnione zostały. 

Dalej zanważałem, że idąc z Bełza na Kry- 
stynopol-Sokal do Waręża, nakłada się ze szkodą 
dla handłu a najniepotrzebniej drogi, którą o dwie 


trzecie prawie skrócić by można, puszczając ewen- 


tnalnie z Bełza wprost odnogę do Waręża. 

Protestowałem stanowczo przeciw połączenin 
kolei Sokalskiej z koleją Karola Lndwika zamiast 
w Jarosławia w „Pełkiniach* — jako też oświad- 
czyłem, źe ze względu na komunikację wodną — 
także Przeworsk ustąpić musi Jarosławowi, 

W końcu oponowałem zachceniom Jarosławia- 
nów, by w Setnej t. j. na prawym brzegu Sanu nie 
było dworca, — poparłem życzenie hr. Zamojskie- 
go jak najbi: ‘szego nwzględnienia młyna i tartaku 
w Nowej grobli, — jak w ogóle popierałem żąda- 
nia dotyczących gmin a zwłaszcza miast i miaste- 
czek, by dla tychże przeznaczone dworce były jak 
najbliżej i najdogodniej umieszczone, 


Moskwa. 


Korespondent berlińskiej 7ribńme pisze z Pe- 
tersburga : 

Zachowanie się panslawistów staje się co- 
raz nieznośniejszem pod względem towarzyskim. 
Mnóstwo nieznanych indywiduów, przybyłych do 
Petersburga z prowincji z listami rekomendacyj- 
nemi od gubernatorów, przyłącza się do pansla- 
wistów. Kto cokolwiek zna rozmaite narzecza 
moskiewskie, z łatwością zauważa w pnblicznych 
lokalach petersburgskich znaczny napływ przy- 
byszów z głębokiej Moskwy, podejrzywanych przez 
tutejszych obywateli o szpiegostwo i służenie 
ludziom stojącym u steru za podłe narzędzie. 
Dlatego też wszędzie, gdzie takie elementa się 
pojawią, ucicha natychmiast swobodna pogadan- 
ka, przerywa się wszelka zabawa. 


nieważ wszystkie komety mają, a raczej A 
przymiot wywierania silnego wrażenia na imagi- 
nację i umysły, szczególniej skłonne do ekstazy 
lub bojaźni. Ztąd to pochodzi, że ludzie dawniej 
widzieli w kometach miecze lub miotły ogniste, 
krzyże krwawe, sztylety płomienne, lance, smoki 
i paszcze gotowe do pożarcia grzeszników itd 
W zapiskach też średniowiecznych, kiedy zj 
o zjawienie się komety, zwykle znajdujemy tyt 
ko wzmiankę, że miotła ognista lub zmok, albo 
miecz płomienny itd. ukazał się na niebie i przez 
tyle a tyle tygodni był widzialnym, Przeraża- 
jąc do tego stopnia, że wiele 12471 pomarło ze 
strachu, a jeszcze więcej ciężko Odchorowało wi- 


dok te awiska. - 
pi Powoli jednak widząc, że komety nie są 


szkodliwemi fenomenami natury, ludzie poczęli 
się z niemi oswajać, mniej ich obawiać, & nawet 
1 śmiać się z nich potrosze. I tak Jeszcze W r. 
1661 pani de Sévigné pisała do swej córki: 

„Mamy tu ogromnego kometę, ma on jeden 
z najpiękniejszych ogonów, jaki kiedykolwiek mo- 
źna było widzieć. Wszystkie wielkie osoby na 
dworze są jednak przerażone, ponieważ naiwnie 
sądzą, że niebo, bardzo się zajmujące ich zgubą, 
ostrzega ich o tem za pośrednictwem tego ko- 
mety. Powiadają, że kardynał Mazarini, o któ- 
rego wyzdrowieniu już zwątpili lekarze, słysząc 
swych dworaków, jak mówili, że jego choroba 
ma związek z kometą, który właśnie co pojawił 
się, naśmiał się z ich łatwowierności, żartując 
przytem, że kometa robi mu zawiele honoru * 

We dwadzieścia lat później jednak, wielcy 
panowie na dworze Ludwika XIV. nie okazali 
tyle rozsądku eo przedtem umierający Mazarini. 
Czytamy bowiem w kronice l'Oeil de Boeuf pod 
datą 1680 r.: 

„Od trzech dni wszystkie lunety skierowa- 
ne są ku niebu; pojawił się bowiem taki kome- 
ta, jakiego jeszcze nie widziano w nowszych cza: 
sach, i on to dzień i noc zajmuje uwagę wszyst- 
kich, a najbardziej uczonych z akademii umieję- 
tności. Przerażenie jest wielkie w mieście; boja- 
źliwe umysły widzą w tem niewątpliwą oznakę, 
że ma nastąpić drugi potop, a to dla tej nie- 
zmiernie ważnej przyczyny, jak powiadają, że 
wodę zawsze ogień zwiastuje, co jednak jakoś 
nie może trafić do mego przekonania. Podczas 
kiedy m piszą swoje testamenta, i przewi- 
dując nieunikniony koniec świata, oddają swe 
majątki zakonom, to na dworze bardzo serio si 
zajmują tą kwestją, czy ukazanie wię tej błędn 


dlowej we Lwowie delegowany był do komisji dla 
rewizji trasy kolei wicynalnej z Jarosławia na So- 
kal do Waręża, składał na ostatniem posiedzeniu Izby 
handlowej następujące sprawozdanie ze swej czyn- 


w ostatnich ! 


dniach zdarzyło się kilkakrotnie, że aresztowa- 
no rozmaite osoby, które pozwoliły sobie robić 
uwagi o politycznej sytuacji; aresztowano je na- 
gle, bez przedstawienia świadków. Ludzie z le- 
pszego towarzystwa, mianowicie kupcy odbiera- 
ją codzień wizyty od nieznanych sobie przedtem 
indywiduów, przedstawiających się jako przyja- 
ciele Katkowa, którzy niby mają polecenie wy- 
badać stan tej lub owej gałęzi kupiectwa. 

Wyższe klasy stolicy, atakowane formalnie 
przez owe podejrzane kreatury przez kilka ty- 
godni, odosobniły się od czasu podróży carskiej 
do Moskwy zupełnie, nie życząc sobie aby na 
zabawy i bale w prywatnych kółkach odbywane, 
wcisnął się jaki niepowołany gość, nasłany od 
zwierzchności policyjnej, i notował każde wy- 
rzeczone słowo. W ogółe ci panowie z nowego 
dworskiego towarzystwa bywają przyjmowani z 
wielką niechęcią. Wyższe warstwy zawiązały 
się cichaczem w przymierze pod dewizą: żadnych 
układów, żadnych w ogóle stosunków nie chce- 
my mieć z temi nowemi dworskiemi sferami. 
Wywołuje to naturalnie tylko większą zaciętość 
i nienawiść ze strony przeciwnej. 

Z tem zdaje się być w związku nowy, nie- 
spodziewanie wydauy ukaz carski, przypomina- 
jący zupełnie czasy Mikołaja I. Wedle tego u- 
kazu owe familie, które „osobom z dworu* od- 
mówią czy to pod pozorem niehołdowania pau- 
slawizmowi lub w jaki inny ostentacyjny sposób 
przyjęcia, mają być wyklnczone od przyjęcia u 
dworu. Zarazem wykreślono synów nielojalnych 
ojców ze spisu młodych ludzi prenotowanych na 
miejsca u dworu w drużynie paziów itp. 

Podczas podróży miał car zauważać ku 
wielkiemu swemu niezadowoleniu, że wielka część 
szlachty okazała brak należytej lojalności, albo- 
wiem nietylko nie zjawiła się na audjencji, ale 
tu i owdzie głośno oświadczyła, że nie myśli z 
dzisiejszem towarzystwem dworskiem zejść się 
pod jednym dachem. Wielu właścicieli dóbr opu- 
ściło nawet na krótko przed przybyciem dworą 
swe willedżjatury i udało się bądź w podróż po 
kraju, bądź za granicę. 

Wedle doniesień z Moskwy wydano tam 
całą kolekcję karnych rozporządzeń przeciwko 
szlachcie, z powodu niewykonanych postanowień 
ustawy o emancypacji chłopów. Pięćdziesięciu 
młodych ludzi stanu szlacheckiego przyareszto- 
wano w okręgach Moskwy i Kostromy bez poda- 
nia jakiegokolwiek powodu. W ogóle zdarzało 
się temi czasy często, że aresztowano młodych 
ludzi nagle, trzymano ich pod zamknięciem przez 
ośm dni albo i dwa tygodnie, i wreszcie pod 
surowem zagrożeniem wypuszczano. Szpiegostwo 
rozpanoszyło się, jak nigdy dotąd, gdyż każdy 
fagas na wsi, za jakąkolwiek przyjemną rządowi 
denuncjację, może mieć widoki posady i pen- 
syjki... Na szczęście lndzie ci po większej części 
nie umieją pisać, gdyż w takim razie urzędy 
gubernialne nie byłyby nawet w stanie przeczy- 
tać wszystkich donosów, z któremi już teraz 
dość mają do czynienia, 
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Ciekawe te szczegóły, podane przez kore- 
spondenta berlińskiej Tribune o towarzyskiej 
walce, toczącej się między arystokracją moskiew= 
ską a nowemi sferami dworskiemi, nie muszą 
się mijać z prawdą, bo oto co czytamy także w 
petersburgskiej korespondencji Weser Ztg. 

„Jeden z najlepszych przyjaciół Aksakowa, 
wierny zwołennik panslawizmu a zarazem prze- 
wódzca stronnictwa staromoskiewskiego, czło- 
wiek zresztą najnieudołniejszy, z tytułem pułko- 
wnika, wysuwał się w ostatnim czasie w sposób 
uderzający na pierwszy plan wypadków i w 
szorstki nader sposób obrażał szanowanych po- 
wszechnie petersburgskich zwolenników reform, 
w skutek czego postanowiło lepsze towarzystwo, 
do którego się napróżno chciał wcisnąć — nie 
przyjmować tego człowieka, nie umiejącego ni 
czytać, ni pisać, 8 broniącego zawzięcie idei 
Katkowa i Aksakowa, Wtem ukazuje się nagle 
ukaz dworski, oznajmujący; Że wszyscy ci, co 
odmówili owemu panu pułkownikowi otwarcie 
przyjęcia w swych domach, nie będą już zapra, 
szani na dwór i przypuszczani do uroczystości 
dworskich. Nie dość na tem; rok rocznie bywa 
przyjętą do korpusu carskich paziów pewna licz- 
ba młodej szlachty a zgłaszają się do tego jak 
do innych podobnych urzędów dworskich syno- 
wie bojarów i innej szlachty wysokiej. Otóż z li- 
sty już ułożonej, zapewne w skutek wpływów do- 
minującego teraz stronnictwa, wykreślono synów 


gwiazdy nie zapowiada śmierci jakiej wielkiej 
osoby, tak jak zapowiedziało Śmierć dyktatora 
Cezara. Kilku jednak panów dworskich, ludzi 
mocnego Umysłu, poczęło się naśmiewać z podo- 
bnego mniemania, a w dodatku i z samego ko- 
mety, C0 słysząc brat Ludwika XIV., który wi- 
docznie się obawiał, aby na niego nie przyszedł 
los Cezara, odezwał się do nich cierpko: „Eh! 


l-|moi panowie, dobrze to takim jak wy naśmie- 


wać się, ponieważ nie jesteście królewiczami !* 
Co jednak dziwniejsza, że uczony Bernonilli 
nie tylko wtedy nie był sam wolny od przesądu, 
ale go jeszcze w drugich umacniał, utrzymując, 
że jeżeli jądro komety nie jest widocznym zną: 
kiem gniewu Boga, to za to ogon może nim byś 
bardzo | 
Tego to kometę Whiston poczytał za sprawcę po- 
topu, a to opierając się na swoich obrachowaniach 
zarówno dziwacznych, jak i pozbawionych pod- 
stawy. Anglik ten — współczesny Newtona, u- 
czony zarazem teolog jak i astronom, wydał w 
r. 1696 „Teorję ziemi”, w której wszelkie rewo- 
lucje geologiczne jak i samą Głenezę, objaśnia 
działaniem komet, które w ręku Stwórcy prze- 
widującego, że człowiek będzie grzeszył, są po- 
tężnym środkiem ukarania świata. 4 

Nie chcemy tu już więcej mówić o tem dzi- 
wacznem dziele, które jest ostatniem W swym 
rodzaju, to jest ostatniem z owych warjackich 
dzieł, przypisujących taką rolę kometom. Odtąd 
komety poczynają się coraz bardziej dyskre- 
dytować w opinii świata, który przestaje ich się 
bać, a za to poczyna je z coraz większą ścisło- 
ścią naukową badać. , 

Rok 1881 nakoniec przyszedł i Ostatecznie 
zabił do reszty błąkające się jeszcze średniowie* 
czne mniemania o wpływie komet na losy ludzi, 
Bo oto w Nadnewskiej stolicy następuje kata- 
strofa, car ginie straszną Śmiercią — a wypad: 
ku tego nięzapowiedziało żadne choćby najmniej: 
sze nawet zjawisko na ziemi lub na niebie.. DQ: 
piero w kilka miesięcy po Śmierci cara, pozy pade 
kiem, o niczem nie wiedząc, jakby goniąc się u 
sobą zjawiają się w krótkim przeciągu czasu po 
sobie dwa komety, i pobalansowawszy trochę, i 
zkąd przysżły, nie zapowiadając ani nie złego, 
ani też dobrego, a tylko po prostu przebiegając 
drogę sobie wyznaczoną bez żadnego względn na 
ludzi i ich dzieje. 


i dh 


wszystkich niępanslawistycznych rodzin z uwa- 
ga, że car nie jest pewien wiernych usług owych 
młodych ludzi. Kilku znakomitych przemysłow- 
ców wielkich Spotkał los podobny, gdyż rząd 
dla podniesienia naturalnie jedynie fabryk wiel- 
komoskiewskich, zawiązał nowe stosunki z fabry- 
kami nad górną Wołgą. Tak więc gospodarstwo 
Stronnicze W Pełnym jest rozkwicie.“ 


* 
* * 

wszystkie sklepy antykwarskie w Peters- 
burgu, jak donosi Petersburgska Gazeta, mają 
być poddane Ścisłej rewizji, a to z powodu, że 
jedna Z osób prywatnych sprzedała w tych 
iach bibliotekę, w której się mieściła znaczna 

ilość książek zakazanych. 


$ 
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„ Dzienniki moskiewskie ogłaszają wydany do- 
pito przed kilku dniami okólnik prawosławnego 
synodu do wszystkich archijerejów w Moskwie, aby 
zaprzestano w cerkwiach t. z. „mołebstwij”, t. J. 
modłów dziękczynnych, w czasie mszy odprawianych 
w dnie zamachów na życie cara Aleksandra Il., Za 
wyzwolenie go z niebezpieczeństwa, Tak tedy, p0- 
mimo zamordowania cara (13. marca) „mółebstwija 
dziękczynne odprawionemi były po całej Moskwie 
14. i 16. kwietnia, na podziękowanie, że w owych 
dniach nie był zamordowanym. Ta dziwna gorli- 
woi charakteryzuje biurokratyczne i formalisty - 
cae porządki w prawosławnej cerkwi. 


Ernita mioiscowa 1 zamiejscowe. 


* Termometr wskazuje dziś 17 stopni 
goda niestała; wiatr zachodni. 


* Wiceprezydent miasta p. W. Dąbrowski od- 
sełając do Pragi zawotowauą przez Radę miejską 
na odbudowanie spalonego teatro kwotę 1000 złr. 
wystosował. do burmistrza Pragi p. Skramlika pismo 
następujące : Jaśnie Wielmożny panie burmistrzu! 
Wiadomość o ciężkiej klęsce, jaka dotknęła naród 
czeski niszcząc w płomieniach wasz wspaniały teatr 
narodowy w Pradze, owoc dlugoletniej pracy i po- 
dziwienia godnej ofiarności i patrjotyzmu Czechów, 
pogrążyła w żałobę nasz kraj i jego stołeczne mia- 
sto, wywołując w każdym mieszkańcn szczery żal i 
współczucie dla pobratymców naszych, 

Na każdym kroku i na każdem miejscu obja- 
wia się ten współadziuł zarządzaniem składek, urza- 
dzaniem przedstawień, festynów i t. p, na dochód 
fundnszn rychłego odbudowania teatru narodowego 
w Pradze i pokładamy w Bogu nadzieję, że jak 
Fenix z popiołów podniesie się w bardzo krótkim 
czasie ten gmach wspaniały, który będzie chlubą 
narodu czeskiego. 

Reprezentacja król. stołecznego miasta Lwowa 
dając wyraz uczuciom żalu i szczerego współczucia, 
dla straty, jaką poniósł pokrewny nam naród cze- 
ski, zawotowała na posiedzenin dnia 17. sierpnia 
kwotę 1000 złr. na fundusz odbudowania narodo- 
wego teatru czeskiego w Pradze. 

Kwotę tę przesyłam na ręce Jaś. Wielm. pana 
burmistrza z uprzejmą prośbą o oddanie jej na cel 
wskazany i łączę przy tej sposobności wyrazy wy- 
sogiego szacunku i poważania. W. Dąbrowski, 

* pierwsze posiedzenie krajowej konferencji 

czygielakiej odbędzie się dnia 24, b, m. o godzi- 
nić 9tej przed południem w tutejszej sali radnej 
miejskiej. 

* Więzienie w mieście. Dowiadujemy się, że 
włądze zamierzają zakupić dnżą kamienicę przy ul. 
Miskiewicza i umieścić w niej areszta. Zdaje nam 
się, że wybór jednej z pryncypalnych ulie na umie- 
szęzenie więzienia nie jest odpowiednim. Po pierw- 
sze, sąsiedztwo więzienia nie jest zbyt przyjemnem, 
a powtóre umieszczanie zakładow publicznych w sa- 
mym środku miasta wpływa na podwyższenie czyn- 
szu, Czyż to słuszne, aby winowajcy odbywali swą 
karę w samym środku miasta, a niejeden uczciwy 
człowiek był w skutek tego zmuszony wynieść się 
gdajeś na przedmieście ? 

* Sprawozdanie dyrektora c. k. IV gimnazjum 
we Lwowie zawiera rozprawę dr. Daniela Ludkie- 
wicza p. k t a idea filozofii w swym histo- 
ryczpym woju być uważaną za umiejętność ści- 
słą? i statystykę zakładu RS dr. Edwarda Hü- 
kla. Z tej ostatniej podajemy nastepujące data: 
Ucaniów publicznych było w TT półroczu 559, pry- 
wstystów 13; z tych otrzymało 50 sto ik PY 

65 st. IIT, p. ceujący, 
350 st. I, 10 st. IL. l; 97 pozw. poprawk 
więc tylko 18°/, nie otrzymało promocji, Wyznanie 
greckiego było 40 uczniów, mojżeszowego g7 Od- 
działów było na 8 klas 12, t. j. Ii lI klasa w3 
oddziałach, IM, IV V i VI klasa, każda w 2 og. 
dziąłach. 

* Wpisy uczniów do IV gimnazjum na rok 
szkolny 1881/82 odbywać się będą od 29. do 31. 
sierpnia. PóŻniejsze zgłoszenia uwzględni się tylko 
w wypadkach wyjątkowych. 

* „W Sądowej Wiszni młan tamtejszej załogi 
NC utrzymywał Stosunek miłosny z służącą dr. 
a | Heleną Bakaj z Chorośnicy. W nocy na 17. 

" M: Wiłrgel zjawił się w pomieszkanin swej ko- 
chatki i prosił ją, aby Wyszła z nim z domu. He- 


-- po- 


lena B odmówiła tej prośbie i oświade 

I " j zyła stą- 
nowczo, Š towarzyszyć mau nie będzie, na co Wiir- 
gel wydoby* rewolwer z kieszeni i strzelił do dzie- 


wczyny, Tauge ją gogć niebezpiecznie 
i poczem po- 
wrócił do koszar i dragim wystrzałem. odebrał so- 


bie życie. 
= m SZKAPA POTRAWA 
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znajduje się 


* Wpisy uczennie do wszystkich klas szkoły 
wydziałowej żeńskiej PP. Benedyktynek orm. roz- 
poczną się dnia 29. sierpnia b. r. — We Lwowie, 
22. sierpnia 1881. — Z dyrekcji szkoły żeńskiej 
wydz. PP. Benedyktynek orm. 

* Ze świata „galicyjskiego“. Choć rodowity 
galicjanin, zrobiłem w podróży po ojczystym kraju 
to niepośledniej miary odkrycie, że dla „c k. u- 
przyw. kolei tarnowsko-leluchowskiej* znikł już z 
powierzchni ziemi nietylko Stary ale i Nowy Sącz, 
a natomiast powstały niemieckie — zda się —- 
mieściny Alt- i Neu-Sandez, jak o tem najwymo- 
wniej świadczą napisy na dworcach kolejowych o- 
wej okolicy. Zeszłego zaś roku skutkiem gorli- 
wych zabiegów sza”. zarządu tejże c. K. uprzyw. 
kolei powstał : „Bad-Zegiestów*, Jeżeli szan. zea- 
rząd sądzi, że wolimy mowę Szillera i Goetego niż 
ojczystą naszą, to śmiem go w imienin wielu a 
wielu współrodaków upewnić, że rzecz się ma prze- 
ciwnie i radzi widzielibyśmy w własnym kraju 
napisy : Nowy Sącz, Stary Sącz, Zdrój-Zegiestów. 

Niemniej dowcipnym, jednakże nie bardzo 
grzecznym jest zarząd „c. k. uprzyw. koleli nad- 
dniestrzańskiej.* Zdaniem bowiem szan. zarządu 
każdy podróżujący niepalący tytoniu powinien jeż- 
dzić I. lub II. klasą, gdyż w wozach klasy III. 
(trzeciej) coupé dla niepalących na kolei naddnie- 
strzeńskiej wcale nie istnieje. Otóż, jeżeli szau 
zarząd postanowienia swego nie nważa jeszcze za 
nieomylne, radziłbym mu szczerze, aby przynaj- 
mniej w porę kąpielową ustanawiał eonpó dla nie- 
palących w wozach klasy trzeciej. Zechce bowiem 
szan. zarząd uwzględnić, że do zdrojowisk krajo- 
wych — jak Traskawiee, Iwonicz i niedawno po- 
watały a tak pięknie rozwijający się Rymanów — 
większa z pewnością część chorych (i to chorych 
przeważnie na oczy l piersi) podróżuje klasą trze- 
cią i ma wszelkie prawo domagać się pewnych wy- 
gód od c. k. uprzyw. kolei, która przecież dla 
społeczeństwa istnieje — a nie społeczeństwo dla 
niej. KZ 

*  Mianowania. Lwowski wyższy: sąd krajowy 
zamianował koncypienta prokuratorji skarbu we 
Lwowie Pressena 1 praktykanta sądowego Eusta- 
chego Terleckiego bezpłatnymi ansknltantami w Ga- 
licji wschodniej. 

«= Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południa. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat 10ciu płacą 
połowę. — " niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 


* Wiadomości paligyjia z dnia 22go b. m.: 
Złożowo w policji 7 zł. pozostawione przez niewia- 
domą osobę w kolekturze loteryjnej pod 1. 21 przy 
nlicy Karola Ludwika 

Pan J. K. zgubił złoty wisiorek do zegarka 
z 2 kamykami zielonym i białym, na którym wyry- 
te były litery H. K, Pani M. K. zgubiła na ulicy 
Krakowskiej 44 zł. gotówką. 

LJ 
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— Kołomyja, 21. sierpnia. Towarzystwo muzy- 
czne im. Moninszki w Kołomyi rozpuczyna z d. 1. 
września b. r. kurs szkolny pod dyrekcją p. S. Ski- 
bińskiego, Przedmioty następujące: 1. Nauka śpiewu 
solowego. 2. Nauka fortepianu, 3. Nauka skrzypców 
(kurs elementarny, średni i wyższy). 4. Nauka śpie- 
wu choralnego, 5. Nauka kompozycji. Wpisy przyj- 
mnje i wszelkich wyjaśnień udziela p. Antoni Sido- 
rowicz w rynku. Bliższe szczegóły ogłoszone oso- 
bnemi plakatami. 

Wpisy do wyższej szkoły żeńskiej kołomyjskiej 
rozpoczynają się 1. września b. r. w lokalu tejże 
szkoły. 

— Monasterzyska, 20. sierpnia, Jako zupełnie 
bezstronny i stojący na uboczu — powodowany li 
pocznciem słuszności i prawdy, ośmielam się podzie- 
lié z szanowną redakcją kilkoma nwagami dotyczą- 
cemi się Wielebnego ks. Turkiewicza — jego sy- 
nów — którą to rodzinę od kilkunastu lat bardzo 
dobrze gnam z dodatniej strony, nie mniej ks. Obri- 
zkowa, sławnego emisarjusza moskalofilskiego, tu- 
dzież konsystorza rit. gr. a względnie ka, Mali- 
nowskiego. 

Wny ks. Tarkiewiez, jako starzec blizko 80 
lat liczący, wychował kilka pokoleń w parafii swej 
Knihynicze i Zagórze wedle prawd wiary chrześci- 
ańskiej, w miłości i zgodzie wzajemnej ; wychował 
czterech synów na zacnych i gorliwych kapłanów, 
którzy wiernie wstępują w ślady swego czcigodnego 
ojca, kochając ojczyznę jako Rusini; nie dają się 
niczem porwać w wir nowoczesnych idei, głoszonych 
przez zdrajców ojczyzny, a noszących nazwę „ka- 
płanów* siejących niezgodę i nienawiść między lu- 
dem jednoplemiennym ! Dowodem twierdzenia mego 
jest ta okoliczność, Że jeden z synów ks. Turkia- 
wicza, tak sędziwego starca, jest proboszczem ła- 
cińskim w Monasterzyskach, ciesząc się przywiąza- 
niem lundu, doznając tu powszechnego szacunku od 
wszystkich warstw społeczeństwa tak w miejscu jak 
i w całej okolicy, To też nie dziw, że konsystorz 
rit. gr. a względnie ks. Malinowski ciska gromy 
ma tak zacnego starca i jego synów, zwąc ich przy 
każdej sposobności i okazji „lachami*. A gdy jeden 
a synów staruszka, ks. Leon Tnrkiewicz, otrzymał 
miejsce kapelana w zakładzie u Brygidek we Lwo- 
wie, cały konsystorz a na czele ks. Malinowski uży- 
wa dotąd różnorodnych środków i fortelów, by nomi- 
nację tę ks. L. Turkiewicza przez ministra wyznań 
i oswiaty wydaną —- cofnięto. Otóż zacny starzec 
i jego synowie padli ofiarą niełaskł konsystorza i 
ks. Malinowskiego, jedynie dlatego tylko, że nie 
cheą się stać narzędziem tegoż i bawić się w pro- 
pagandę w duchu Malinowskiego i jego emisarju- 
szów. I gdzież tu, pytam się, słuszność i sprawie- 
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jącego pięćdziesiat kilka lat szczerze i gorliwie w 
winnicy Pańskiej, za lada denunejację ks. Obrizko- 
wa suspendowano i tym sposobem resztę dni życia 
jego zatruto? Jakież to gorżkie rozczarowanie dla 
innych kapłanów, jeżeli take nagroda za gorliwą i 
Żmudną pracę w starości ich czeka? Jakiż ztąd 
przykład dla ludn — który w swych kapłanach po- 
kłada zupełne zaufanie i który z nimi zrósł się i 
wychował? Zaiste, jest to rzecz nader smutna i 
opłakania godna! 

Widoczną jest tedy rzeczą, że konsystorz rit. 
gr. i ks. Malinowski mnyślnie wysyła swych emisa- 
rjuszów jak Obrizków i inni, by tych wszystkich 
kapłanów, którzy szlachetnie myślą i czują, nbez- 
władnić i od szerzenia zgody, miłości i jedności 
między ludem jednoplemiennym nsnnąć i tym spo- 
sobem zapewnić sobie wolne pole do propagandy 
cerolubczej. 

— Sułtan a osłony Turczynek. Przy sposo- 
bności właśnie przypadającego obchodu Ramazanı, 
miesiąca postn, pokuty i poprawy, zwrócili ulemo- 
wie konstantynopolitańscy uwagę sułtana, jak da- 
lece niewiasty tureckie Ałłaha do gniewu pobudzają 
używając zbyt przezroczystych zasłon, ażeby ich 
wdzięki tak wierni jak ji niewierni mogli podzi- 
wiać. I jak słychać, przedsięwzięła policja turecka 
kroki ku zapobieżenia rzeczonemu zgorszenin, zmu- 
szając turczynki do używania gęstych zasłon, 
Krótki, tak zwany arabski welonik ma być w ca- 
łem państwie osmańskiem zabroniony. Kaznodzieje 
po meczetach rzucają gromy ną ten grzeszny za- 
chodni zwyczaj. 

— Nekrologia. W miesiące r. b. zmarł nagle 
Franciszek Kreźma, chorwat rodem z Zagrzebia, w 
wieku lat 19, Zmarły odznaczał się zadziwiającym 
talentem muzycznym, budził zdumienie grą swą na 
skrzypcach po wielu stolicach Europy, a w osta- 
tnim czasie zajmował miejsce pierwszego solisty w 
orkiestrze Bilsego. Był te przytem młodzieniec 
tak niepospolitej urody, iż za bytności w Rzymie 
Wiktor Brodzki wziął go za przedmiot do jednego. 
ze swych posągów. — Wacław Krziżek, zasłużony 
historyk i pedagog czeski, umarł 4. czerwca w Ta- 
borze, gdzie sprawował obowiązki dyrektora gi- 
mnazjnm realnego. Liczył 47 rok Życia. Z prac 
jego najwięcej cenionym jest „Synchronistyczny 
przegląd dziejów słowiańskich* oraz „Antologia po- 
łudniowo-słowiańska , Z krótkim wstępem grama- 
tycznym, wyborny podręcznik dla chcących nauczyć 
się po słoweńska i serbsko-chorwacku. — Józef Jur- 
eziez, głośny beletrysta i dziennikarz słoweński, u- 
marł w Lublanie w samym kwiecie życia, bo do- 
piero w 38 rokn (ur. 1844) Jego romanse, zwła- 
szcza wzięte z żywota ludowego, należą do naj- 
lepszych utworów tego rodzaju w literaturach sło- 
wiańskich, w swoim kraju wielce były wzięte, 
zwłaszcza „Deveti sin, Mniej szczęśliwym był w 
powieści historycznej i dramacię. Jako redaktor 
pisma Sloveński narod, organu Młodosłoweńców, 
był dzielnym wojownikiem sprawy narodowej i o- 
brońcą prawa ludn słoweńskiego, którego bronił 
zwłaszcza wobec niemieckiej szlachty i urzędników 
Na tem olu zyskała rozgłos walka Jurczicza z 
głośnym  nastazym Grünem (hr. Antonim Aners- 
pergiem), 


Gospodarstwo, przemysi | kandał. 


Międzynarodowy stan zbiorów z początkiem 
sierpnia 1881 wedle dat ministerstwa rolnictwa : 

Niska temperatura i zbyt częste deszcze spo- 
wodowały większe niekorzyści ce do wyników żni- 
wa, aniżeli się tego z początku spodziewano. Nagła 
i niezwykła podwyżka temperatury, która później 
nastąpiła, przyczyniła się do tego w niektórych 
krajach, że żywione z początkiem lipca nadzieje 
obfitego żniwa nie ziściły się po większej części. 
Odnosi się to przedewszystkiem do Stanów Zjedno- 
czonych, Francji, półwyspu Pirenejskiego i do Włoch; 
Moskwa natomiast, w której żniwa w przecięciu 
bardzo dobrze wypadły, zbroi się teraz do bardzo 
znacznej kampanii wywozowej, Zniwa w Austro- 
Węgrzech wypadły także dobrze, jakkolwiek niezn- 
pełnie odpowiedziały żywionym nadziejom. W szeze- 
gólności wynik tegorocznych zbiorów tak się przed- 
stawia: 

Pszenica: W poladniowej Enropie w prze- 
cięciu raczej złe, niż dobre, stanowczo złe w Por- 
tugalii, najlepsze w Grecji, W Europie środkowej 
„mniej niż średnie“, Zadowalającym był wynik na 
Mołdawie, chociaż jakość nie zawsze odpowiednia. 
Szwajcarja mniej niż średnie, Niemcy południowe za- 
ledwie średnie, tak samo Niemcy środkowe (tylko 
Westfalia i kraje nadreńskie dobre, Hanower bar- 
dzo dobre), Szlązk bardzo dobre; na Pomorzu, we 
Wschodnich i Zachodnich Prnsiech pszenica nie mo- 
gła przyjść do siebie po szkodach, jakie w zimie i 
na wiosnę ucierpiała ; ostateczny rezultat zbiorów 
wypadł tutaj jako mniej niż średni. W Europie zacho- 
dniej a mianowicie we Francji obliczają zbiór na 
88'/, średniego Żniwa, w Anglii i Irlandji zbiór 
więcej niż średni przy dobrej jakości. 

Europa wschodnia: W północnej i Środkowej 
Moskwie zbiór od zaledwie średni do średni, co się 
tyczy Moskwy południowej to jakkolwiek świetne 
oczekiwania nie ziściły się, przecież w przecięciu 
zbiór za bardzo zadowalający usnać należy, w szcze. 
gólności zaś lepszy w stronie zachodniej niż we 
wschodniej. W Stanach Zjednoczonych oceniają zbiór 
tegoroczny na 83°/, zbioru zeszłorocznego. 

Zyto: W południowej Europie zbiory mniej 
niż średnie. 

W Europie środkowej nie całkiem średnie; na 
Mołdawie dobre, w południowych i środkowych Niem- 
czech, tak jak pszenica, prawie średnie, Na Szląz- 
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Poszukuje się osoby 


umiejscej czytać i pisać Isku i nie- 
pisać po polsku i nie 
miecku, potrzebnej do roznoszania cza- 


aopiam i książek. Bliższg wiadomość u- 
zieli księgarnia F. Hi. Richtera 
we Lwowie, 3113 1—3 


Antoni Ostrowski 


nauczyciel fortepianu, 


tłozpoczynając lekcje jak zwykle, od 

Września, przyjmuje zgłoszenia 
uczniów już od 25. sierpnią. 

Strony interesowans raczą się 
zgłosić do mieszkania, ulica Kurkowa, 
Nr.3, IT, Piętro, naprzeciw ujeżdżalni 
pomiędzy 3 — 4 godz. Uwolniwszy 
af aadto 0d obowiązków profesorskich 
w lowarzystwie muzycznem, posta- 
nowił poświęcić uzyskane 2 godziny 
na kura nauki dla nczniów utalentowa- 
wa. pod. lżejszomi warunkami. 


nich i zachodnich Prusiech, mniej niż średnie. Ja- 
kość dosyć dobra, użalają się jednak na brak słomy, 

Europa zachodnia: mniej niż średnie. Jakość 
dobra, brak słomy. 

Europa wachodnia : bardzo dobre, w południo- 
wej Moskwie, jakość dobra (w przecięcin 70 kgr. 
na hitr., w Bessarabii do 75 kgr. na hltr.) 

Jęczmień: W południowej Europie mniej 
niż średnie, w Grecji bardzo dobre, w krajach pół- 
wyspu Bałkańskiego nie zadawalają. 

W Europie środkowej prawie średnie. Dobre 
na Mołdawie, Jakość wszędzie chwalą, lecz żalą się 
na brak słomy. 

W Europie zachodniej: we Francji słabo śre- 
dnie, w Anglii średnie. 

Europa wschodnia a rafanowicie Moskwa połu- 
dniowa bardzo dobre, jakość nierówna (69 —60 kgr. 
na 1 hltr.) 

Owies: W Europie południowej i środkowej 
mniej niż średnie, w Europie zachodniej tak samo. 

W Europie wschodniej dobre a często bardzo 
dobre. 

Kukurudza: W Europie południowej i środ- 
kowej spodziewać się należy średnich zbiorów, w 
Europie wschodniej będą dobre, liche w zachodniej 
iw Stanach Zjednoczonych, 

Rzepak: Wyniki w przecięcia wcale nieza- 
dowalające, trochę lepsze we Włoszech, w krajach 
naddunajskich i w niektórych okolicach południowo- 
niemieckich i moskiewskich. 

Ziemniaki: Zipełnie zdrowe ale zawsze 
jeszcze nie rozwinęły się należycie ; skarg na gni- 
oie niema. ogólności przyjąć nałeży, ż6 zbłór 
wypadnie jako lepszy niż średni, zaś będzie obfity 
w Niemczech, Anglii i Irlandji. 

Buraki w przecięciu nie dójdą zbioru śre- 
dniego z wyjątkiem Moskwy południowej. 

Siano: Zbiory w Europie południowej i wscho- 
dniej i w Zjednoczonych Stanach średnie, w Earo- 
pie zachodniej i środkowej słabe, 

W ino: W południowej Francji prawie bardzo 
dobre, pomimo że włosenne deszcze, niezwykłe upa- 
ły i owady wiele zaszkodziły, 

Owoce: Zbiór zaledwie średni. 

* = = 

Podróż Inspekcyjną radcy ministerjalnego p. 
Heckego w Bocheńskiem, Brzeskiem i Tarnowskiem 
opisuje (Czas w następujący sposób: „W dniu 12. 
b. m. przybył p. Hecke o godz. 8. rano z wice- 
prezesem Towarzystwa rolniczego  bocheńskiego, 
Strnszkiewiczem, z Bierzanowa do Bochni. Powitany 
na dworcu kolei żelaznej w Bochni przez prezesa 
Towarzystwa rolniczego bocheńskiego, Meissnera, 
udał się z nim i z wiceprezesem Towarzystwa na 
objazd powiatu bocheńskiego, gdzie w paru miej- 
scowościach, jako to: Gawłowie i Wrzępi, oglądał 
bydło włościańskie. zgromadzone na pastwiskach 
gromadzkich, i zwidzał także po drodze gospodar- 
stwa włościańskie. We wsi Wrzępi przyjęty przez 
prezesa Towarzystwa rolniczego okręgowego brze- 
skiego i przez wiceprezesa tegoż Towarzystwa rol- 
niczego, Stanisława Gostyńskiego, oraz przez człon- 
ków Towarzystwa rolniczego brzeskiego pp. Lndwi- 
ka Mięttę i Ludwika Krasuskiego, udał się w po- 
wiat brzeski do włości Szczurowy, gdzie zastał już 
oczekującego nań starostę p. Henryka Pfana, człon- 
ka Towarzystwa rolniczego brzeskiego i innych 
członków Towarzystwa. Zaproszony przez właści- 
ciela Szczurowej p. Kępińskiego, oglądał p. Hecke 
oborę właściciela Szczurowy, a ztamtąd pojechał w 
towarzystwie starosty, prezesa, wiceprezesa i człon- 
ków Towarzystwa rolniczego brzeskiego do Borzę- 
cina, gdzie zgromadzone było do półtora "tysiąca 
bydła włościańskiego i paręset Koni włościańskich. 
P. Hecke pomimo deszczu odbył przegląd tak licznie 
zgromadzonego bydła i koni. Był to przegląd naj- 
dokładniejszy, przy bardzo trafnie robionych uwa- 
gach, o niedostatecznym sposobie chowu bydła przez 
włościan. Po dokładnym bardzo przeglądzie bydła 
w Borzęcinie ndał się w dalszą drogę do Przybo- 
rowa, gdzie również jak w Borzęcinie „zgromadzo- 
nem zostało do półtora tysiąca bydła włdściańskiego 
i paręset koni włościańskich. Z równą dokładnością 
odbył w Przyborowie p. radca Hecke przegląd tak 
licznie zgromadzonego bydła i koni włościańskich. 
Niestrudzony tą mozolną pracą p. Hecke dopiero 
przed wieczorem zdołał zdążyć na obiad do Okoci- 
ma, gdzie go przyjmował właściciel Okocima p. 
Götz i okoliczni obywatele, członkowie Towarzystwa 
rolniczego brzeskiego. Po krótkiem posileniu się 
zwidził jeszcze piękną stajnię bydła Jana Gótra w 
Okocimin oraz wspaniały browar piwny i następnie 
odprowadzony przez kilku członków Towarzystwa 
rolniczego brzeskiego odjechał na nocleg do prezesa 
Towarzystwa rolniczego brzeskiego do Dębna ; prze- 
nocowawszy w Dębnie odjechał dnia 13. rano z 
prezesem Towarzystwa rolniczego brzeskiego do 
Tarnowa, gdzie przez członków Towarzystwa rol- 
niczego okręgowego tarnowskiego powitanym został 
i w ich towarzystwie dla zwidzenia powiatu tar- 
nowskiego w dalszą puścił się podróż.* 

Dnia 12. b. m. w godzinach przedpołudniowych 


delegat ministerstwa prof. Hecke, w towarzystwie | 


prezesa i wiceprezesa Towarzystwa okręgowego rol- 
niczego bocheńskiego, zwiedził w szczupło progra- 
mem podróży oznaczonym czasie, możliwie wielką 
część powiatu bocheńskiego, położoną między Rabą 
a Wisłą. W gminie Gawłów, kolonii niemieckiej z 
czesów Józefa II. mógł p. delegat nabyć przekona- 
nia, że nie lenistwo i nieporadność, jakoby wyłą» 
czne władciwości nasze narodowe, Bą przyczyną 
złego stanu rolnictwa i hodowli bydła w naszym 
kraju, ale nie regulowane i opnszczone rzeki, które 
doskonałą pod względem geologicznym ziemię, czy- 
nią bardzo mało zdolną do produkcji rolniczej ; 
liczne mokre, bagniste smugi, mające przedstawiać 
pastwiska, oczywiście nie mogą szlachetnym zwie- 


odwodnione i chronione od zalewów, mogłyby naj- 
wybredniejsze zadowolnić wymagania ; wobec zaś 
tego stanu w jakim się znajdują i znajdować w 
tych warunkach muszą, nawet owa zachwalana pil- 
ność, pracowitość i przemyślność niemiecka, stoją 
bezwładne i bezradne. 

W Cerekwi, staraniem tamtejszego młodego i 
przedsiębiorczego dzierżawcy, zgromadzona znaczna 
ilość bydła włościańskiego, umożliwiła doskonały 
przegląd takowego. 

Na granicy powiatu, we Wrzępi, oczekiwał 
przybycia p. delegata wydział Towarzystwa okrę- 
gowego rolniczego brzeskiego ze swym prezesem 
p. Jastrzębskim z Dębna na czele, w którego to- 
warzystwie prof. Hecke objazd powiatu brzeskiego 
około godziny 1. z południa rozpoczął. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d 22. sierpnia. Polit, Corresp. do- 
wieduje się, że br. Mayer, poseł austrjacki w 
Wsashingtonie, znajdujący się już od dość dawna 
na urlopie z powodu nadwątlonego zdrowia, 0- 
becnie stanowczo z -posady zrezygnował. Wie- 
czorne dzienniki donoszą, © zamianie 
śmierci, wydanego na Hietlera, mordercę Sothe- 
na, na 15 lat ciężkiego więzienia. Poseł Stanów 
Zjednoczonych w Wiedniu, Lowell, otrzymał od 
sekretarza stann, Blaina depeszę, rokującą mało 
nadziei życia Garfiekłowi. 


„Paryż d. 22. sierpnia godz. 6. wieczór. Do- 
tychezas znany jest rezultat 512 wyborów. We- 
dług zestawienia, dokonanego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, znajduje się w tej liczbie 
40 rojalistów i klerykałów, 38 bonapartystów, 
340 repnblikanów bądź z lewicy, bądź też do 
unii należących, 36 skrajnych republikanów i 3 
nieprzejednanych. W 55 okręgach odbędą się po- 
wtórne wybory, z powodu rozstrzelenia głosów. 
Wybór Gambetty w IL okręgu wyborczym Belle- 
ville podpada zakwestjonowaniu, gdyż ilość gło- 
sów, jaką Gambetta tam uzyskał, nie dosięga 
ra? ustanowionej połowy wszystkich głosu- 
J , 

"Madryt d. 22. sierpnia. Castellar wybrany 
został w Hnerca większością 160 głosów. 

Kalr d. 28. sierpnia. W skutek kazań jakie- 
goś osznsta, mianującego się prorokiem, zaszło 
w Sndanie krwawe starcie, w którem zabito 120 
żołnierzy egipskich. Wodostan Nilu ciągle się 
podnosi, co wróży dobry na przyszły rok uro- 


aj. 

Washington d. 22. sierpnia godz. 8. min. 30 
rano. Od wczoraj wieczora niemiał Garfield wy- 
miotów i dzisiaj rano przyjął nieco płynnego 
pokarmu. Ogólny stan zdrowia jest dzisiaj po- 
myślniejszy niż był wczoraj. 

Paryż d. 22. sierpnia. Wybory odbyły się 
w całej Francji bez żadnego zaburzenia spokoju 
publicznego, tylko w Tourcowing wybito okna po- 
nownie wybranemu deputowanemu konserwaty- 
ście, przyczem 3 ka i będzie głó Dzienniki kon- 
statują, że nowa Izba będzie głównie postępową. 
Debaty wypowiadają nadzieję, że Izba będzie iść 
drogą postępu we wszystkich kierunkach, jak- 
kolwiek unikać będzie Środków rewolucyjnych. 
Zdaniem tego dziennika Gambetta, zrozumie tak- 
że, iż niepodobna mu dłużej trwać w takiej o- 
ryginalnej sprzeczności, żeby mąż polityczny wy- 
sokiego znaczenia i wielkiej przyszłości odwo- 
ływał się do umiarkowanych umysłów, a zara- 
zem chciał być reprezentantem tak mało umiar- 
kowanej dzielnicy jaką jest Belleville. Debatty 
spodziewają się więc, że Gambetta zrzeknie się 
dawnego programn, zwłaszcza że już dawno pro- 
gram ten faktycznie zarzucił. 

Paryż d. 23. sierpnia. Finalny rezultat nie- 
dzielnych wyborów do Izby posłów jest nastę- 
pujący: w 548 okręgach wybrano 483 posłów a 
co do 65 nastąpi balot. Wybrano 398 republi- 
kanów i 85 monarchistów lub bonapartystów. Z 
pomiędzy republikanów należy 41 do lewego 
centrum, 159 do lewicy, 170 do unii ropublikah- 
skiej a 28 do skrajnej lewicy. Ponownie wybra- 
nych posłów jest 364, z tych 61 należy do pra- 
wicy a 303 do lewicy. Republikanie zdobyli 54 
mandatów, a to 14 na monarchistach, 27 na bo- 
napartystach a 13 w nowych okręgach wybor- 
czych. Na republikanach zdobyli bonapartyści 2, 
a monarchiści 7 mandatów. Ogółem przeto wy- 
nosi zysk republikanów 45 mandatów. Na bona- 
partystach zdobyli monarchiści 2 mandaty. 

Londyn d. 28. sierpnia Posiedzenie Izby po- 
słów. Ustawa agraryjna dla Irlandji jnż otrzy- 
mała sankcję. Wormsowi odpowiada Chamberlain, 
iż spodziewa się, że rząd francuski poczyni pro- 
pozycje, któreby pozwoliły z pomyślnemi aspek- 
tami ponowić rokowania co do traktatn handlo- 
wego. — Na zapytanie Arnoldsa odpowiada Dil- 
ke: Jenerał Hamley nie sądzi, iżby Grecy mogli 
tak szybko naprzód się posuwać, jak się Turcy 
cofają z odstąpionęgo terytorjum. Zadne jednak 
kłopoty ztąd nie wynikną. Zachodnia część dru- 
giego pasn będzie dzisiaj opróżnioną, reszta tego 
pasu, tudzież pas czwarty do d. 30. b. m., pas 
trzeci i piąty do 15.-września. Dilke dodaje, że 
nie otrzymał c A pO wodzonia wieści o 
wzięciu w niewolę (przez opryszków) jednego z 
członków komisji dla regulacji łania” ę 


TEATR LETNI. 
We środę dnia 24, sierpnia 1881. 


DZWONY z CORNEVILLE 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqueta. 


Przyjechali dnia 23. sierpnia 1881. 

BOTEL ZORZA: R. Puzyna z Gwożdźea. S, 
hr. Koziebrodzki z Chlebowa. H. Iwański z Króle- 
stwa H. ks, Lubomirski z Bakończyc, J. Maranz 
z Proskurowa. F. Garwoliński z Warszawy. Dr 
K. Zywicki z Tarnopola, 

HOTEL ANGIELSKI: L. Cieński z Okna. L. 
Leszczyński z Milatycz. W. Rastawiecki z Cie- 
szyna. R. Maszkowski z Rykliniec. W. Wołodkie- 
wicz z Brzozdowie. 

HOTEL WARSZAWSKI : G. Szefer z Trem- 
bowli. J. Zurowski i T, Pelwicki z Nadwórny. A 
Karas z Kałusza. 


Z a a 
Lwów, z Izby handlowej, 23. sierpnia 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika. . 330 — 335 — 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 184 50 187 50 
Banku hypot. galie. po 200 zł. . 310 - 314 — 


„ kredyt. galio. po 200 złr. 256 — 260 —— 
H. Listy zastawnąa za 100 złr. 
(bez knponn bieżącego.) 
Tow. kred galie. 3 pret. w. a. . 101 90 102 90 


n » » » w ~ 96 40 97 40 
NEM » 5 „ okres. . 101 90 102 99 
Banku hyp. galle. 6 pret. . . 102 80 108 80 


Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 
z 107, premią . u . 102 75 103 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 75 106 — 
XM. Listy dłażne za 100 ziy, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 98 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie « 101 75 102 75 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/, 109 50 103 50 
Pożyczka kraj. zr. 1878 po 6 pr. 103 — 104 — 
Losy miasta Krakowa  . . 1950 2150 
Stanisławowa . 24 — 


94 -— 


26 -- 


= n V. Menety. 
Dukat holenderski . > . 547 557 

„  searzki z - . 548 5 68 
Naspoleondor . . . . 930 94G 
Półlaperjał rosyjski . . 9 54 9 64 
Rubel rosyjski srebry . . 150 1 65 

m p papierowy . + 1 249), 1 267/, 
100 marek niamieckich . « 57 — 57 75 
Śrebre . . . . . 99 50 100 50 
Kunony w srabrze . 3 89 25 FNN 


KUKS GLEŁDY WIKDKNSKINJ. 
Wiedeń 22. sierpnia 1881. 


godzina 2. minut 23 popołudniu. 
Losy kredytowe 181.75 Weri war 353.— 
Anglo-Austr, 162.50 Unionsbank 152 40 
Kolej Kar. Lud. 331 — Nordbahn 233. — 
Kolej poład. _ 146— Kolej Alföld. 17725 


Kolej Elżbiety 213.75 
Weg. Nordostb, 1//1.— 
-Węg. obl. p. w sł. 97.60 
Weg. kolej zach, 175.— 


Kolej Lw.-czer. 185 75 
Wied. Oomunal. 134.75 
Galis. indemnis. 102. — 
Kolej siedmiog. 11530 


Renta węg 6”, 117.90 Losy tureckie 27.— 
Bankyerain 141.70 Ros. rubel pap. 125.7/, 
Losy wągier. 124.70 Marki niemieckie —— 


Usposobienie : Oredit bausse 


Dwóch uczniów 


do lat Ibtu z porządnego domu, można 
umieścić na całkowite utrzymanie przez 
rok szkolny w pewnym domu. Opieka nad 
postępsam i wychowaniem domowem będzie 


Expedytor pocztowy P$OQOOQOCE 


z uzdolnieniem telegrańcznem znajdziejdj Cztery medale zasługi i list pochwalny 
umieszezenie od 1. października 1881 i za niezawodne środki owadogubne. 
przy urzędzie pocztowym w Krośnie.|| | Mikotom. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ct. 


Znana powszechnie we Lwowie | 
t 


familia francuska! 


poleca s'ę ejeom rodzin, aa 


Mlody Subjekt 


zai umieszczenie 


pomieścić mczniów szkół średnich w 


jax najtroskliwsza, -- Adres w Admini-| 8536 2—5 rylon. Jedyny środek na wytępienia izwabów, utonog, áwierazcry, itp. owadów. |d4omu, w którym elewowie Rh pei w handlu płócien i bielizny 
s ja m r o ało i akon 30 et. s: a a 

sśracji „Głazety Narodowej 3 8414 2—8 L Fenilin. Niezawodny środek na mole, Płyn ten nie plami, koloru nie zmienia i naj- ię e, „zj j on i i Jana Riedla 

Tylko raz na zboże, ryż, nawiona i t. p. delikatniejazej materji nic nie szkodri, mole radykalnie niszery i ochrania od jouskim. 3426 1—6 | 


przylegania rarażliwych miazmów. Flakon 60 ct. 


Proszek perski. Jedyny i niezawedny środek na wytępienie pcheł itp. doku- 
czliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 ct.. 


Niozpylacze de proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i zł. 1.60. 
Pędzelki do mikotanu po 10 et. 
Papierki na muchy- Turin 30 ct. 


Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyża domowege. 
ALICHENIA ję; 50 ct., dwa i pół litry wyetarcza Taa jeden r CREW 


JAN EIENATOWICZ 


i magister farmacji i chemik sądowy. 8845 2—? 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


i Bliższe wyjaśnienia udziela się 98434 we Liwowie. 1— 
w dowu; ulica Wekslarska nr. 9, i 73 


SZ i moej PZ piętro, róg Halickiej. z 
Nowo urządzony handel rf z bay, 


HERBATY |$ NIEZAWODNE PATRONY 


chińsko - rosyjskiej 
; kalibry 10. — 12.— 14.— 16.— 18.— 20.— 24— 28. —) E 
Edmunda F, Ried la Lefaucheux złr. 2.25. 189. 1.60. L25. 1.35. 1.86 1.35. 1.86 ) 


k ro- L kalibwy 10. — 18.— 14,— 16.— 18.— 20,— 24,— 28. —) © 
we di śię pod l. 10, ancaster atr. 2.60. 2— 1.80. 1.10. 1.70. 1.70. 170.170 )B 
poleca zbioru R 
1. 


Iglicowe Teschnera i Dreysege po cenach fabrycznych. 
Pół kl. Congo Nr. 1. zł. 1.60 Przybitki filcowe, kartonowe, a. do wszystkich kalibrów. 


Patrony rewolwerowe, do sztućców i pistoletów Wloberta jak rów- 


używane worki” 


są partjami tanio do sprzedania. 
Herm. Gust. Schwabe Hambarg. 


Worki na próbą za pobraniem. 


| 
Interesa I 
giełdowe | W 


I] załatwiają się pod znanymi (| 
korzystnymi warunkami za „| 


Dr. Adama Majewskiego 


l Zakia wodoleczniczy 


w Kiselce 
(we Lwowie) 
przyjmnje chorych z zupełnena 
zaopatrzeniem i decho- 
dzących do kuracji, która zię 
odbywa rano od 6 do 8 god. i 


mierną wkładką w gotówce 
lub efektach, ściśle podług 
każdoczesnego kursu. 


A. JELLINEK 
Bank- 1. Bórsd-GaschAft 


we WIEDNIU, 


Souchong czar. ur. 2. p 2.— $ 
t zbiór majo. „ 8.— £ 


Piekna realność we Lwowie 


5 najprz, y 6. — 
Gumpow. perl. nr.9. „ 8.—- 
prze. „10. „ 4— 


18000 zł. spłacalnych ratami. 8182 8—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzien. Polsk.“ 


Stadt, Wallnerstrs., nr. 1. Pre a Py ME a fab bhian padai! i M r Kaysov r 71 w 1— nież wszystkie potrzeby Bag: Aa poleca najtaniej ) » 
= NAN S zca rOCZNEgO czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z GQ: : Peewee = || MOWA magacyn broni i przyborów myśliwskich 
Drzewek śliwkowych 1 —|Ą£ wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece sam | FATAST p» GE i 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liczba 1. 


Zamówienia nsknieczniaję się bezzwłocznie. 


ekoło 500 sztuk dobrego gatunku z 
dobrze znanej szkółki drzew owoco- 
wych, blisko 2 metry długich, pięknie 


wypłacę rng; ktoby 

jąc Rdsióra wo 

l 7 dy” ust i zębów, 
U Li fiaszka po 85 ct znowu 


E cierpiał ne ból sębów, 
tub na nieznośmy odór a ust. 


i białe, chustki cachemirowe czar- 
ne i w kolorach, oraz czarny ikolo- 
rowy cachemair i tybet. 


wyrosłych, poszukuje się do kupienia. W. Rusiera syrowiec 9 PPPPRO PPP PPL) ORBÓPA KKKI B848 Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żądanie franco. 2—12 
Oferty uprasza się przysyłać do E. Winckler}. te N „R rk ŻY N 
Zarządu dóbr Tłamacz. 83982-2 | Wiedeń, I. Regierungsgasse Nr. 4. mym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet jl. . NO-©-©-©-0+r©0-0-0-0-€ — 
= EZ ekski Pawdsiza do nabycia wa Liwowie w K P Ie e mniej foremna twarz może nas zachwycić , Eli anajisie? B.mówienia f neii EE p ZEW s c 
apt. Zygm. Ruckera. 8031 2— | my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność się odwrotną pocztą. 3422 1 —? Ź 2 3 
À . dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie N Opakowanie nie liczy się, A id g. 
; czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci, Liczna ilość / E 
e o a S pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich B 
przy ulicy Słonecznej i paka AlE 11 Kowalski | M (I X ZA premie Aż kanie Laki Li aż do ifoż doióETAÓY cz S 
6572 © 0 nrg a, Bllższa J i późnej starości zapewnić, należy używ rzez wielu zna- a różne piękne domy czym- l i 1 i 
( A la) a di T se Benedyk- A komitych mężów, a to prof. Profiuch w Londynie, rof. ją Sabaia W Dreśnie, poszuknja się Musztarda w arkusikach do Sinapizmów © 
wsadomość pod 1. 2. p enędy Lwów l. 26. Rynek X Baspi, dr. Jüngera, dr. Randnitza polecony, od 14 lat z ẹ |chętnych do zamiany na rentowne PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 'E 
tyński w klasztorze, 8886 8—8 Handel towarów imiamych, płó- ; nadzwyczajnym skażkiem przez tysięcy używany balsame łaj dobra szlacheckie. Łaskawe oferty PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- El 
eien 1 bieliuny stołowej, polocz | brzozowy Lemglela. Ten ninbiony kosmetyk nzdra- 8 pod „Tausch 49134 do Rndolf Mosse w NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 2 
a pod gwarancją za dobroć i trwałość | |, wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- b |Dreznie. 8041 1—3 ; . 
towarów : wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 4 >= Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
IPeńczechy białe i kolorowe dam- É ospy oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- A EJ | skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
I d Í illh (Man skie ykarpetki Foong „i białe |" A skórą zitowu Świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co łą! č w Petersburgu. 
zła kpa Getari porka. ||) rne same pani i panowie wagę wwricaja o opoka dr Lona N AOJÓW, WYDTĄDĄ Zł. 200.000% 
otworzył ie, ukyny, zm ony kolorowe N balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na npięk- x s . a |; 
i 150.000 złr. a, W ý 


N szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy zę używali. Cena 


kancelarję adwokacką dzbanuszka 1 złr. BO ct. — We Lwowie do nabycia w apt, 


w Drohobyczu. 
84151 3 


p A 


ygm. Ruekera. 
2891 2— M 


WYKZAARAI. LAA HNajniższą wygrana 200 zł. 

"ESA E IOOCOCOOCOOCOX Tc, Dnia l. września 1881, $ 
` | é f ji rE T Keiha: uta I 
Bardzo Wazne, $ Najlepsze i najtańsze: 


anstrjackiej pożyczki premiowej 


Philadelpnuau 1876 Paryż 1878 
Nie należy uważać 

za PRAWDZIWY 

PAPIER RIGOLLOT 


-ey 


Ból zębów isimse cenie 12st 


W śmiecsa trwale i natych- 


Redyka i we wszystkich głównych apte 


Ruckera, w Warszawie w apt. dr. Ch. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzy- 


misst sławny i 2 z r. 1864 w ogólnej kwocie | tylko takie arkusiki, które 
LITON" pale za ka | Do jednej s pierwszorzędnyeh cuklernijf1 Meenas eRe ar ra a bE. będą opatrzone podpisem a 
Fib. 40 i 53 et. — We Lwowie w spissa P. Mi- | warszawskich, urządzonej s salami bilar-| $ e Kieratowe, 129 milicaó 239.200:1w.2 | CZERWONYM jak o 
kolascha- W Stryju apieco ©. Dragowskiego. |dowemi, potrzebny jest z dniem 1. paź: $4 Młynki do czyszczenia zboża, tudzież poz cjywi płd | obok by 
_2887 4-9 RA r. b. pasa ja CE PA Mazzyny do krajania paszy, FUR A.) reje rg 3 ; i= 
ŁY A, TED oa wa? dostaroza zł. 200.000, 150.000, 50.000, 26.000 | E 
Zmiana lokalu _Oberkelner, $ hade a mańzyń EA an Ch 
© s AC aair UE I OAE EO: WEŃ s a zir. a. w. jako najniższa wygrana | p -2 
Aniela Dziadoszy Sih R S ein + rolniczo = gospodarskich z AE er A kich aptekach. DE 
przeniosła swoją le miał oddany na swoją wyłą- U th Gz C nie przedstawia tak wielkich szans U ą e 

PRACOWNIĘ są, opowięsiaość całą ongó. górną mra omp. wygzanej JAE i -przetotpódkna Jeti SKŁAD GŁÓWNY ge 
ę każdemu sposobność x S hR 24, Avenue Victoria 5-A 
SUKIEÑ Earn w Bubna pod Pragą (Czechy) zrobić wygraną 200.000 st. F ARA E: E 3 

s ulic, arbkowskiej Nr. 18, na í os z serją i numerem wygranej | - 
ulicę Ek RE aTa e Ilnstrowane cenniki gratis i franco. 8893 1—10 gr SE" 


kosztnje 2 zł., B losy B zł., 5 losów @ 
10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. w bank- Ff 
notach. i 


Łaskawe rlecenia załatwiają wi ; , h zynista j 
za nadesłaniem gotówki, lub za Bias: "i a n, | fire, w IR. GEBURTH, 


drngiej strony ulica Kamień- 

i skiego nr. 4. 

Tak jak pierwe muje do ro- 

boty din a po b suknie 

strojne po 6 zł, sukienki dziecinne 
od 1 zł. do 3 zł, 


Aniela Daiadoszy. 


10004 
Album mebli 


: J. Borowski w Warsza 
wie, Senatorska, Nr. 2. 


Pracownia wyrobów kotlarskich 
Franciszka Schramma, 


we Lwowie, 
——|w realności własnej, pu ni. Berka 1. 12., 
0 


niem, szybko, sumiennie í franco; do § właściciel fabryki c. k. uprzywił. BOGSI 1-——?' 


PIECÓ W == 
do napełniania i regulowania; 


we Wiedniu, Neubsu Kaiserstrasse 71. 
peloca swojo sławne PIECE -aE 
Ta nane AUI io materjata do pRalanis, Pane ele- 
ie, z 8 ro je 
gy Ta plocacde rowadzego de skatek nones motedy tabrykacyj |» 
nej do najwyśszej doskonałości. , A 
olerowane, kameliewane i emajiowane ploce, Pieco s sani. 
klowanemi profilami najwięksrej elegancji po tahick cenach, 
Patentowane wkladki 
de suwedzkich pieców [glinianych] urządzają Się bez trada, nie ros- 


5€3-6)-€)-09-09-€3-€ 3-03-03-€3-63-63-63-63-63-6€ 363 i ; hieraino pieca, Raf ję m mo oranie B ay op iASA wran 3 


[3 Zamowienia 3 prowincji załatwiają się rychło za saliczeniom. 
we Lwowie 


każdego zamówienia dołącza się nrzą- Ę 


dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po nskutecznio- 
nem ciągnienin przenyła się każdemu | 
uczestnikowi listę ciągnienia, & wy- 
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 


niezbędny podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawierająca 
900 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 


wykonuje wszelkie roboty kotlarskie mie- przekazem pocztowym 23 zł. luh 4 marki niem. 5 franków lub % rubli franco u 
WATECO zbiorniki zer c pb A alot J. 6. & L. Frankl, stolarze i tapicer Aż kj potiony 
Ld 4 . . je 
naprawia isaniejące już gorzelnie, pi» K picerzy aś A hm 


Wiedniu Loopoldstadt, Ob. Donaustrasse 91 2980 11—14 
ważrzykiwania | kapsułki |wewarnie, łazienki it. p. wyra- ką , so 91. J. BreyCha, w Frankfurcie n. 
w słabościach męskich jako najskutecz-|bia naczynia "Fuohenne, Aant tadaymia Tamże najobfltszy wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli. y i i wia 
nisiszy środek poleca apteka pod złe: i przyrządy pp. chemików, a- k m a ai waż 
_ wyma iwem wo Lwowie ptekarzy, enkierników ił Pi 
Kaliksta Krzyżanowskiego.) „Wszelkie zamówienia wykonywa, się 
Flasska wstrzykiwań 40 ot. |sousjaskowanych PO Ssa 6-13 
kapsułek S© ct. Zapas miedzianych naczyń kuchennych 
wisa z dokładnym sposobem nłycia,  |znajduje się zawsze na składzie. 
Zamówienia sx prowincji uakutącznis Kupuje starą miedź, mo- 
sia odwrotną pocztą Y 8716 18—; |siądz, cynę i ołów. 


i 


Oliwa Stołowa 
gwarant., zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa, Dzbanek blasz. © 4 kilo wagi; 
Nicejska najl. zł. 5.20.--Monte Bt--Augelo zł. 4.80. —Pnglejska naj], zł. 4.40. 


G 
Doniesienie tymczasowe. G 
j 
leć 


Szanownym mieszkańcom miasta Lwowa i tegoż okolicy podaję ni- i ków za wW A o £h kil i netto: 
niejszem do wiadomości, że przyjedzie do Lwowa -g i e - mr A ar i | 4 + wagi a 
Í kK si Złota Jawa . - » 7.03 | Bahia - è z = 4.28 
naj wieksza w swiecie Manado o ga > 16%4| 
Q 


najiepszych gatunkach, w paczkach pocztowych, jak wyżej : 
Boloński połys. zł. 1.90,— Rangoon Ima zł. 1,60,— Indyjski aa 140. 
Złecania załatwiam pocztą 28 Opłatą cła i franco za zaliezeniem po- 
wyższych nalężytości rychło. 8281 8—24 


R. MAITI, Triest. 


MENAŻERJAG 


na dniu 29. sierpnia, t. j. w poniedziałek 
i tylko 14 dni | 
począwszy od 1. września do 15. t. m. pozostanie. | 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


Do wysuszenia wilgotnych murów. 


Cos. król. MY uprzyw. 
got” Kit 


do nłożemia warstw izolacyjnych na famdamemtach 
przy nowych budowlach, 
SKŁAD 
prawdziwego Cementn portlandzkiego, kufsteinskiego hydraulicznego wa- 
pna cementowego, płyt glinianych i kamieni trotoarowych do u ożenia 
chodników w przedsienkach, kurytarzach, pokojach kąpielowych i kuchniach 
it. p. we wszelkich wzorach i kolorach. 


Wittimann ó: Cmp. we Wiedniu I, Gisellastra. 3. 


3027 3—5 Cenniki i przepisy użycia franco gratis. 


Hipopotam. — Nosorožec. — Słoń. — Dwa tygrysy. — Familia || 
lwów. — Dwa lwy puma, — Jaguar. — Sześć lampartów. — Zebra. — | 
Trzy jelenie egipskie. — Krowa antylopa. — Antylopa Jeleń. — Żyrafa. - || 
Trzy lamparty. — Zebu. — Ichneumon. — Sęp. — Pięć byen. — Siedm l 
centkowanych hyen. — Czarna długowłosa byona. —. Trzy kangury. —| 
Niedźwiedź bnry. — Wilki. — Szakal. — Dwa szopy. — Piźmowiec. — |, 
Tygrysioz. — Dwa mrówkojady. — Dwa Jeżowce, — Kosa afrykańska — || 
Struś, — Trzy pelikany. — Sęp egipski. — Dziki kot i małpa w jednej 
klatce. — Wąż Boa. — Pyton z Indji. — Kolekcja małp w 80 odmła- 
nach; jak n, p. Gorilla, czyli człowiek leśny 5 stóp wysokości, którego || 
po raz pierwszy widzieć można w monażerji. — Pawian (Cynocephalus), | 
Amadrls, Mandril, Djabeł leśny (Waldtenfel) Kspucyn it. d. 

Bliższe szezegóły z przybyciem menażerji. 
Z uszanowanłiem 


8428 1—2 F. Kleeberg. 


apetytu, zatwardzenie it: p.) przeciw konge. H 


a a 0000 dla cierviacdi Laaa La a 
i najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości stkie wo- | 

Wódka francuska 1 sól, wnętrene | zownętrzne zapalenia; na rozmaite AT pr I 
ból głowy uszów i ząbów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, gparaliżowania i zranienia 
wszelkiego rodzaju i t. p. — We flaszkach wrar «'przopisem użycia SO ct. w. a. § 
j sporządzony przez M. Krohn et Cmp. w Borgen [Norwe- $ 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, BJ en tran jont E. Kohn et Omp, w Borgon [Norme | 

kich innych w handlach się znajdujących gatu W leczniczych się przydaje. 

T Cena flaszki WIAZ Z rzepisem użycia 1 złr, w. ać 


BEGG 


wt 


| 
| 
| 
ZMIANA LOKALU. | 
JAN KOSTIUK 


"SAINT -RAPHAELE 


. Uprasza się P. T. publ , wyraśmie ŻĄdać preparatów MÓLLA i t tylko te prsyjmy- Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze W pierwiastki 

INTROLIGATOR wać, ył opatraone są marką ochronną a: apisem, taia. ER . uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
s: J. Beiser apt., F. W, , . Bucker apt., arkiewicz, W. Marszałkiewicz; i ni igj x i Tani i 

przeniósł swoją E Rui E ai ai z ae Bei iR R: fr x E BA EE M Nawidnh; w nowi nieomylny, środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 


w. podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajną : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną > 


etykietę, a korek pokryty kapsłą z napisem : 


pracownię introligatorską i galanteryjną 


z Rynku nr. 17. 


ZS na ulicę Weksłarską nr. 4, I. piętro. <2x 
Wszelkie w zawód ten wchedzące roboty przyjmnje i uskutecznia 


Sobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniaw= 
ski apt., w Limanowie A. Miller apt.; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: E. Jakubowski apt; w 
owym Targu: K Laur; w Podwołoczyskach: G. Moraweta; w Przeworsku: Świtalski apte; w Przemyślu: F. Nah- 
lik, F. Gajdeczka; w Rseszowie: J. Schaittor % Comp. w Samborse: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch aps w tani- 
slawowie: Alb. Amirowicz zpt.; * Stryju: J. Zgógki | apt; r eE FEM sa «pan aeei nopol 4-1 Po. H. 
O ogiewi: > rawotz s „s w Tsrnowie: W. T. ielo 4 r b „l x : f 

wrze: Mins JAMES Loszowykski i; cj Wadowicach: : lg. Brosig; w Zbaradu: N Sfusormann. jh Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 


AAEN A PEE EEEE PP DT w cukierni u P, Rotlendera w magazynach win- 
eeo ZZA ZZ DLN A >. f, A 
Export. : C° Propre du VindeSt-Raphael, à Valence (Drôme), France. 


TETEE ES 


ku wszelkiemnu sadow: 


PRAKTYWKANTA z dobrego domu i przyswołcia chowani 
przyjąć może natychmiast do nauki "00900 e i 


psiortwwzną 


Wydzwoj właściciela 


| maa a m a ji M aa = 


DE Wea a nia a 


